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Strajki i . mani c· 
odpowiedziq ludu włoskiego 
na „oduiedzlnqu Ei§enhoUJera 

RZYM, 18.1. W środę wiecwrem przybył samolotem z Liz· 
bony do Rzymu gen. Eisenhower. Wjazd wodza „armii atlan· 
tyckiej" do stolicy Włoch przypominał żywo odwiedziny Hi· 
tlera w stolicach okupowanych przez niego krajów. 

Z lotniska Eisenhower udał się I Od środy nar~d ''.'los~i. oburzor~~ 
do hotelu, znajdującego w centrum I do głębi zapow1edz1ą, ze „po~r?Z 
miasta. Wszystkie ulice, którymi in,;peckcyjna" Eisenhowera obe1m1e 
przejeżdżał jego samochód, obsta- również Włochy, począł dcmonstro
wione były szczelnie przez policję. I wać, szczególnie po•~żnie swe wro
Ruch uliczny wstrzymany był ju7. gie uczucia w stosunku do „Eur?-
na d1ugo przed przebyciem Eisen- pE>jskicgo Mac Arthura". Odbył;.' si~ 

brady ejmu P 
howera, a tysiące policjantów w I liczne manifestacje protestacyine i 
mundmach i cywilu śledziło pode.i- strajki "ve wszystldch miastach wło 
rzliwie każdego przechodnia. o;kich. 

Oświadczenie Zw. Bojowników o W.· 
.w sprawie antyludowego stanowiska 

• 
Uchwały z zakresu oświaiy, sqdownictwa 

i uregulowania dni świqiecznych c:z.ę§cl Epi§hopatu 
WARSZAWA. 17 stycznia 1951 r. odbyła się w Warszawie konfe· 

rencja przedstawicieli zarządó'l'I;'. wojewódzkich komisji księży przy 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, na której wystąpił 
sekretarz generalny Związku Józef Pasini z oświadczeniem w kt6 
rym m. In. czytamy: 

WARSZAWA. 89 posiedze-j doręczania korespondencji i czaso
nie Sejmu Ustawodawczego pism, o zniesieniu Państwowej Ra-
RP. w dniu 18 stycznia 1951 dy Komuł_likacyjne,i. . 

przekształcenia dotychc7.asowego egza
minu praktycznego na długookresowe 
ksztalcenie polityczne i za.wodowe pl'zy 

wykoa-zy.stsirl'i•tJ do!Świia:dc:lcil raidzie.ck1ch. 
r. otworzył wicemarszałek Nastqpme 11zba po wysłuchaniu 
Barcikowsl~i. spra\_vozda1i odpowiednich, kom is.ii 

W imieniu komisji: oświaty I panki 
oraz rolnictwa i rero1·m rolnycl1. Pos. 
M . Wysocki (ZSL) zreferowal dekl'et o 
szkolnictwie rolniczym. DPkret. na pod
stawie doświadczefl os1atnich laL wpro
\\'adza podział ko:npetencji w zaJ<resie 
szkolnictwa rolnicze1lo 'A' za.sadzie na
d~ór nad ta dZiC'dzil~il . !:zkolrlict wa spra
w u.Je Ministe1·,1wo Roinlctwa i RR. kom
petencj~ 7.nś 1\llinislti·.c:t\i.·a Oświat.V doty
c::n~ jedynie pl'zedn1iotów ogólnoksztat-

. , . . „ zatwierdziła szereg dekretow. yv p1envsz) c~ pun~, lach poi ządku Pos. Nawrocki (7..SL) złożył spra-
W szeregach Związku Bojowni

ków o Wolność i Demokrację gru
pują się wielotysięczne rzesze pa
triotów trzech pokoleń narodu pol
skiego, którzy całym swym życiem 

i bohaterską walką zadolrnmento
wali wierność swE>i ojczyźnie wal
cz::ic o jej wolność i niepodległość. d~1enneg0 _ fa~a „ o~e.~łała „d,o 0.d~~~ wozdanie komis.ii oświaty i nauki 

w1edn1ch k'.)111.s.11 -eirnow„ c,1 naste; 0 dekrecie - 21 . . .. . 19r.o 
Pu·ą · · d · pro1'ektY ustaw· . . z wi zcsma o r. .1 ~e r Ze) ,o,~ e . · · · o znuamc dekretu o kwalifikacjach Ale ich głęboki patriotyzm, wier 

na służba najszczytniejszym idea
łom ludzl:ośc:i, miłość, jaką cieszą 
się w najszerszych warstwach naro 
du polskiego, nie znajdują uznania, 
a nawet budzą wręcz niechęć u nie 
których przedstawicieli wyższej hie 
rarchii kościelnej. 

~ d~l!l.~h wolm'ch od J~rac~. 0 .Pr~e- zawodowych naucz:vcieli szkól po-
h~zemu mocy obowiązuJ~CeJ n ~- wszerhnych w okresie powojen

k~or:rc~. prze1>i~ów w zakr~sH'. ad~~- nym. W okresie tym nauczy~·icle 
nistraeJi :w:v~1aru s1>rawi~dliwosc1. korzystali z przewidzianej pn-:episa 
0 oclJilo:w1~clz1alności żołnierzy za mi ~ożliwości zwalniani~ z cgza-

cącyeh w s?..kołach rolnictyt:h. 

Pos. Stnalkowsl<i (SD) złożył sprawo- w 1• ta my m i"łych gos' ci• zdani-e ł<omisjt o.!;właty i nanld o 4 róż-
nych ctekn'1och. 

przew1mema dyscv1>Iinarne i za na- ' • ·' · · .· _ . . . minu praktycznego. podnosili nato-
Dekret o zmianie przepisów dotycz:.l:

cych szk61 al<ademi!"kich ł stosunku służ 
bowego proresorów 1 J>omoeniczycll sil 
naukowy(•h ty('h s:t.kól - za·wiesza na 
dals7.e 5 lat n1oc obowiqzujacą przedwo
jennych przepisów o JHZ~noszeniu JHO
fesorów wyższych uczPlni \'\1 stan spo
czynl~u. Przt>ptsy tt- ~n·zewidywaty nlia
nowicie. że profesor. J<!óry ukończył 6:'i 
lat. powinien hyć vrzeniesiony w stan 
spoczynku, w drodze. wyjatln1 zaś - po 
ulrnńczeniu 70 lat. Ze wzglę<lu na ogrom
ne wyniszczenie naszych kadr profesor· 
skich przez okupanta ltltlerowsl<ie!?o, 
moc obowh1zującą tego przepisu zawie-

Dzisiaj do Łodzi przybywają 
członkowie spółdzielni prtidukcyj
nej „Zwycięstwo" z Rozgardu (woj, 
gdańskie) . 

ruszeme honoru 1 godnose1 zołn1er- · . . · 
skiej, o zakładaniu w bud~·llkach miast swe k.wahf1kac1e na kursa~h 
mieszkalnych ski·zynek Iistow":v h do i w obowiązkowym doszkalamu 

• e ideologicznym. Obecny dekret u-
==================.'.stala. że <lo końca 1952 r. prezydia 

Są oni g·ośćmi wielkiej, robotni
czej Łodzi. do ktiirej przyjtlchali na 
zaproszenie naszej Redakcji. 

Reakeyjna część Episkopatu nie 
moż~ S'ię zdobyć na potępienie zdra 
dzieckich, zbrodniczych i antynaro 
dowych poczynań tyrh ksif'ży, któ· 
rzy hańbią godność ka~łańską dzia
łając na szkodę interesow nar?du 1 
paf1stwa przez patrol'.owame ~ 
współdziałanie z grupami bandycki 
mi i dywersyjnymi pozostającymi 
na żołdzie obcych mocodawców. 

Łódź miasto 
pokojowej pracy 

Przez ulice Łodzi przedwo· 
jennych lat maszerowały 
szereg-i głodnych Judzi. Czer 

woi1c szturmówki powiewały nad 
ich głowami - manifestowali swo 
ją wolę walki o byt, o miejsce w 
społeczeństwie, o wolność słowa 
i pracę. 

Odpowieclzią na·· ich manifesta
cje były szarże policji konnej, gaz 
łzawiący i pałki stupajków sana
„ ,;„~·eh rząl!ów. Czcri •;;na I:.ódź 
walczyła o prawa klasy i·obotni
czej. Echo kamienic 1·oznosiło po 
ulicach słowa „Międzynarodów
ki". 

l\linął okres kapitalistycznych 
rząclów; jak koszmarna noc prze
sunęły się lata olmpacji llitle1·ow
skiej, przez które walka ludu 
trwała ciągle. 

19 STYCZNIA 1945 ROI\:. Nacl 
łódzkimi dachami zaświta1 dzień 
wolności. 

W 1>amiętny ten d_zień od strony 
l\lidzewa wjechał pierwszy patrol 
zwYcięslde.j Armii Radzieckiej, któ 
ra niosła wolność. 

Na ulicach tłumy łudzi, czerwo-
11e sztandary, 1·adosnY śpiew „Mię 
dzynarodówki". 

Na manifestujące szeregi nie 
czatowały już za rogiem patrole 
zbrojnej policji sanacyjnej, nie 
ezekal:v zielone mundury żandar
merii hitlerowskiej. W dzici1 ten 
manifestowała wyzwolona przez 
Armię Radziecką - wolna Łódż. 

Celem wyzwolonego, wychowane
go na rewolucyjnych traclycjach ro
botnika łódzkiego było teraz zbudo
wać_ !1_ową. socjalistyczną Łódź . . Wy
kresllc raz na zawsze kapitalistycz
ną przeszłośc, zatrzeć jej poniżajace 
ślady. · 

Od tego dnia minęło 6 lat. Ct:
chowala je praca i twórczv wysi
łek całego społeczeństwa. · 

Na cienmych i brudnych Bału
tach wyrosła nęwa, o pięknych do 
mach dzielnica robotnicza. Idzie 
wielki rurociąg, który z Pilicy 
przerzuci wodę do łódzkich miesz
kań. 
Wyrastają nowe gmachy, powsta 

ją nowe dzielnice. 
Wszystko to, eo budujemy ma 

jeden wielki cel - podnieść stop-: 
życiową człowieka pracy na poży
tek i radość nas wszystkich. 

Gdy w Europie. zachodniej i 7n'l 

Oceanem trwa zipełk propagandy 
wojennej, gcly w . ~~arshallizowa
nych kra,jach uC1sn!o11y. robot1~ik 

·walczy 0 byt. tutaJ kaz~:y clz1~ń 
naszej pracy utrwala pokoJ'. ~az
dy dzień buduje lepszą, socJahsty-
czną przyszłość. . 

Siły do teg·o czerp1em~' . z ~ra
terskiego sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim. przyswajając sobie 
najlepsze jego zdobycze. lttó_rc 
zmieniają oblicze naszego k.raJ~, 
zmieniają wygląd naszego miasta. 

Wzorem clla nas .iest dziś War
Hawa - miast11 nokojowej odbn
dowY. f,ódź jest dzisiaj miastem 
pokojowej pracy. 

L. J, 

Rad Narodowych mogą zwalniać 
od obowiązku egzaminu praktycz
nego tych nauczycieli. których pra 
ca została uznana za conajmnie.i 
dostateczną i jeżeli nauczyciele ci 
odpowiednio podnieśli swój poziom 
id0.ologiczny. 

Sejmowa komisia oś\viaty i nauJci u-1 
chwaliła .iednocześnie wnioo;;ek \vzywa
iący Minlstel'stwo O~wiaty do w~·pl'aco
wania koncepcji dokształcania rachowe
go ogótu nauczycielstwa w kierunltu 

szona by•a do 30 wrześni:t 1950 r. . 
Ko111isja uznała za celowe i uzasadruo· 

Mili goście po zwiedzeniu miasta 
i zakładów włókienniczych będai o
becni w dniu dzisiejszym na przed
stawieniu sztuki „Zwycięstwo" w 
Teatrze Nowym. 

ne przecllużen!e przez dekret zawiesze· Następnego dnia członkowie spół 
nia mocy obowiązującej pn:edwojenne.l . d k j j j d 
pragmatvki służbowej profesorów na dal dzielm pro U CY ne WY a ą do 
sze 5 lat, czyli do 30 września 19;;5 r. i ·warszawy dla zwiedzenia Trasy 

(Ciąg dalszy na stronie drugiej) 'V - Z. 

Prępo~gtjf rzą.-u cbińl iftio 
w celu szybkiego zaprzestania wojny w Korei . 
Oświadczenie ministra Czou - En - Lai 

PEKIN, 18. 1. - Jak donosi Agencja Nowych Chin, dnia 
17 bm. minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-Lai udzielił odpowiedzi na oświadczenie 
w sprawie zasad dotyczących problemu koreańskiego i in
nych problemów dalekowschodnich.. 

Oświadczenie to zostało mu przesła a) aby rozmowy zainteresowanyclf 

c) aby w rozmowach uczestniczyło 7 
krajów, a mianowicie: Chińska Repu· 
blika Ludowa, Związek Socjalistycz
nych Republik Radzieckich, Zjednoczo 
ne Królestwo, Stany Zjednoczone, 
Francja, Indie i Egipt oraz aby statut 
praW!lY Chińskiej Republiki Ludowej 
w ONZ został ściśle określony na· tej 
konferencji 7 krajów; ne w imieniu przewodniczącego Komi krajów prowadzone były na zasadzie 

sji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego porozumienia o wycofaniu wszystkich 
ONZ Owena. wojsk obcych z Korei i rozwiązaniu d) aby m1e3scem konferencji 7 kra-

W odpowiedzi swej, zlożo11ej w imie wewnętrznych spraw Korei przez na- jów były Chiny. 
niu Centralnego Rządu Ludowego ród koreański w celu jak najszybszego 
Chińskiej Republiki Ludowej minister zakończenia wojny w Korei; 
Czou En -Lai stwierdza m. in.: . • . . b) aby porządek dzienny rozmów o-1 Centralny Rząd Ludowy Chmsk~eJ bejmował sprawę wycofania sil zbroi 

Republiki Ludowej zawsze uwazał nych Stanów Zjednoczonych z Taiwa
i uważa nadal, że do szybkiego zaprze nu i z cieśniny taiwańskiej oraz: inne 
stania wojny w Korei dążyć należy w problemy dotyczące Dalekiego Wscho
drodze rozmów między krajami zain- du; 
teresowanym~ w pokojowym rozwiąza 

4 Jeśli wspomniana wyżej propozy
cja uzyska zgodę ONZ i zaintereso 

wanych krajów, to mamy nadzieję, że 
odbycie ro1.t11ów w najbliższym a.asie 
'Pl'zyczyni się do jak najszybszego za
końc7Amia wojny w Korei i pokojowe· 
go rozwiązania problemów Azji. 

Natomiast niektórzy 1'rzedstawi
ciele Episkopatu polskiego nie wa
hają się nadużywać swojej władzy 
w stosunku do księży, członków 
Z.B. o W i n, przez gwałcenie ich 
sumlei1 i wywieranie niedopuszczal 
nego nacisku w kierunku zaniecha
nia rwwz nich działalności oatrio
tycznej i obywatelskiej. 

W imieniu Związku Bojowników 
o Wolność i Demokracje stanowczo 
oświadczam, że nie dopuścimy, aby 
nasi członkowie - kapłani, którzy 
dali dowody prawdziwego patriotyz
mu w strasznych latach niewoli na
rodowej, a dziś pracują z całym od 
daniem dla dobra ojczyzny i spra
wy pokoju - byli terroryzowani 1 
szykanowani przez ludzi. którym ta 
patriotyczna działalność przeszka· 
dza w realizowaniu ich ciemnych 
antyludowych celów. 

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację użyje całego swego 
autorvtetu w celu zapewnienia na
leżytej opleki i pomocy każdemu z 
księży - patriotów przed atakami 
i zorganizowaną oszczerczą kampa
nią reakcyjne.i i antynarodowej cz~ 
ści wyższego duchowiet'lstwa. 

Jedyny cel rabunek i mord 
Dramatyczny przebieg 3 dnia procesu w Krakowie 

niu problemu koreańskiego na zasa· 
dzie wycofania z Korei wszystkich 
wojsk obcych i uregulowania wewnę
trznych spraw Korei przez naród ko
reański, że amerykai'1skie siły zbrojne 
winny być wycofane z Taiwanu i że 
przedstawłciele Chińskiej Republiki 
Ludowej winni zająć prawnie należne KRA. KO-W, 18.1. _ W dalszym ciągu drugiego dnia proce· zmyć krew mego dziecka ze swoich rąk. 

O · ·· N d' Może ją zmyć tu ,ale tam, u Boga nJe 
im miejsce w rgamzaCJl aro ow su p1·zeciwko członkom dywersyjno·terrorystycznej bandy zmy.ie jeJ lcsiądz. Tam staniemy ieszcze 
Zjednoczonych. przed sądem Boga Najwyższego" 

2 Dnia 13 stycznia 1951 roku Komi- „AP" zeznaje oskarżony o kontakty z bandą i podżeganie do I<sią?z pochyla się i milczy. oskarżona 
b , ' t W Id G b" ' k' k b Ob Grai;>1i;ska wraca na lawę oskarżonych. sja Polityczna Zgromadzenia Ogól za o:is wa a emara ra 1ns iego - li, pro oszcz or· wsrod ogólnego poruszenia przewodni 

nego Narodów Zjednoczonych bez u- ski, dziekan okręgu wolbromskiego, dr filozofiii, były wykła· cz~cy zarządza przerwę. Oskarżona Gra 
działu przedstawiciela Chińskiej Repu dowca filozofii w kieleckim seminarium duchownym. ~~~~ka długo jeszcze spazmatycznie pła 
bliki Ludowej uchwaliła zasady doty- w czasie dalszych swych zeznai\ ksiads 
czące problemu koreańskiego i innych Ks. Oborski zezna.me silnym, spokoj-1 Po przerwie osk. Oborski, który zdaje Oborski poświęci! też ~viele czasu spi:a-
p roblemów dalekowschodnich. Treść nym glosem. z duzą swadą , teatl'aln'! po się zupełnie nie zwracać uwagi na Grll- wie stawianego mu w akcie osl<arzenia 

d zą - stwierdza, lZ nie p1 zyznaje się do blńską, powraca do swoich potwornych zarzutu wspó.tctzialama z bandą. Przyzna 
tych zasad nadal sprowadza się o te zarzucanych mu przestępstw . krętactw: Jac, iz w1ed~1ał 0 1stmeniu bandy, a na-
go, że rozmowy między zain~ereso~a· Opowiada on szczegółowo o swych trzy „Chodziło mi 0 to, żeby się dobrać do Iwet znał J"'..l członków, oskarzony tłuma 
nymi krajami winny odbyć się dop1e- krotnych spotkaniach z członl<ami bandy. jej sumienia, bo wiedziałem, że to jest,czy !akt mezameidowama o tym orga-

K . C 1 Oskarżony ŁU}>ka - zeznaje ks. Obor- jedyna droga, żeby napełnić ją grozą ~a nom bezpieczeństwa nakazami prawa ka-ro po zaprzestaniu ognia w orei. e ski - stwiPrdzil w ro?.mowie z nim że samą myśl 0 takim czynie 1 pani Grabin- nomcznego. 
zaprzestania ognia jako pierwszego matka Waldemara zgadza się na zabój- ska już tylko słuchała. Na podnles1o~IY Pod obstrzałem prolmratorskich p;vtaA 
kroku polega na tym tylko, aby dać stwo syna. W tej sprawie ksiądz Oborski mój ton głosu już nic mogąe się w za- pomału wylania się prawda - na zlikwl 

k ' wezwał matkę Waldemara - osi<. Grabiń d ·b ć entom wybu- dowamu chłopca kt' ·1 d I 1 
okres wytchnienia wojskom amery an ską, c~~-i ~~~~~nat~~~~~m 3~f~~ern." ' rowa.niem bandzie, z~~~ża'i~0~1e zty~~~~J~j j skim. Oslrnrżony Obonki zt•znaje z aktorską . . 6 zrywa się członkom .zależało na tym też i same· 

I • . d modulacją głosu i gcstYlrnlacją. Ktamli- Z ławy ool<anonycb zn w 1 mu księdzu Oborskiemu: Na in.'t.anie pro Należy jednak stwierdzic, ze zasa a we, pełne sprzeczno~ci,· wyl<ręlne zezna- krzyi< ma~l<i:. „Ju~~sz w sutann e, me kuratora Gtabińska. zeznaje, że ksiąd11; 
' - najpierw zaprzestanie ognia, a na- nia podawane w formie rzekomo wier- prawda, mepiawda. o.borski rozmowę z nJą zaczął od preten 
. stępnie prowadzenie rozmów - przy- nego oddania rozmowy, przeprowadzo- Zeznania oslrnrżonego ks. _Obot•klego ~.11 ,„Ja.k można było tal< robić, żeby o 

. d . d . · nej przez oska1·ioncgo z matką zabitego, są w tale jasltrawPj sprzeczn.osci z zezna: 1stniemu or„anizacji dowiedział sl~ taki 
I czynia się Je yme 0 poparcia 1 roz- ma1·ą przede ws".". stl<1·m 11a c"lt1 zrzuce- nia.mi innych oskarżonych. ze przewodm " " • z· d „„ ' I mały lobuz" - dalszym ogniwem jest ze szerzenia agresji Stanow Je noezo- nie cie.żaru. zbrodni na .. Grabińsl<ą. . czą.cy na ~nlose.k pr.okuratora 7.arząc za znanie samego Oborskiego, l<tór:v stwler· 
, nych i nie może doprowadzić do usta Od clnnh, gdy o~l<al'zony l<s. Oborski konrr~ntacJę z Gra.binsl<ą: . dza, że gdyby wiedzlal jaki obrót przy. 
I nowienia prawdziwego pokoju. Dlatego roz1iot'zął swą deklmmH·je na temat roz Wśrod pelne,1 nap1ecia ~1szy w szczeh11e bierze sprawa nie rozmawiałby z matką 

t . C , l . . mowy 7 Grahiń,ką. oskarżona Grabińska wypełnionej sali sądoweJ - na pn.eciw-11Ylko porwal ~hłopca' i uciel<l razem ~ ez entralny Rząd Ludowy Chins neJ w na,iwyższym podnieceniu przerywa 'l.P ko cynicznie obojętnego .księdza sta1e i1im" 
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Usunręte 
marn~trawstwo 
W dniu 18 bm. Sejm przyjął ustaw111 

o dniach wolnych od pracy. W wyni· 
ku tej uchwały ilość dni wolnych od 
pracy - poza niedzielami oczywiście
zostaje zmnie,iszona z siedemnastu (z 
liczby najwyższej w Europie) do 12 w 
ciągu rolrn. 

Dobrze jest czasem poszperać w po 
żółkłych od starości księgach. Zaw
sze coś interesującego, pouczającego 
lub pożytecznego można w nich zna 
leźć. Od pewnego czasu szperałem 
właśnie za czymś, co by mi stare dzie 
je naszego miasta rozjaśniło w gło
wie - co by odsłoniło, jak to dawniej 
w naszym „polskim Manchesterze" by 
wało. 

barłogu i wychodzi przed próg, nad 
rynsztok, „w którym nie płyną już 
nawet pomyje". Wielkie miasto 
Łódź zaciska kolo niego swe ulice i 
gmachy, jak dławiący pierścień. 

.„Chałupnik na Bałutach, usłyszaw 
szy przeciągły gwizd za oknami, zdzi 
wił się, że to już dzień nadszedł i za 
mrugał zmęczonymi oczyma w obwód 
kach czerwonych powiek. W swej o
drapanej, długiej wilgotnej izbie, za 
pchanej przez drewniane krosna, 
garnki i łó:i:kct, na których stękali 
teraz p?·zez sen dorośli i dzieci, prze 
pracował oto całą noc. W prymityw 
nych ramach 8tarych, zdartych lcro
sien miotał się, kiwał, taczał całym 
swym wyschłym ciałem, waląc noga
mi w podnóżki ,targając rękoma za 
sznur od czółenlca, zapadłą piersią 

napierając na płochę. Jego 03ciec 
był jednym z tych, którzy w 81 rolcu, 
w obronie zagrożonego rękodzieła, 
szli z łomami na fabryki i wtargnąw 
szy do tkalni Scheiblera, demolowali 
jego mechaniczne krosna. Mechanicz
ne krosna, liońskie „żakardy" prze
trwały, udoskonaliły si~, zagarn~ly 
cały teren produkcji. „ 

„.Chałupnik podni6sl się od war
sztatu, popił wody z blaszanego ku
bła, stojącego w kącie i wyjrzał ok
nem na ulicę. W ąslciem tym korytem 
pomiędzy clwoma murami kamienic, 
wzdłuż sm1·odliwych rynsztoków, po 
Tcocich łbach b1·1iku szli do fabry!c ro 
botnicy. Szli· ze swymi blaszankami, 
w których btilgotał napój, uwa1·zony 
z cykorii i odrobiny kawy, z opuszcza 
nymi głowami i dłońmi, szli przez 

miasto budzące się tępo z odrętwie
nia nocy." 
Wzdrygnąłeś się, Czytelniku. Sen to 

zaiste koszmarny ,ale tylko zły sen. 
Prorocze słowa Brop.iewskiego w wier 
szu napisanym przed II wojną świata 
wą: „Jutro inna zbudzi się Łódź" 
zdśoiay się. Tej wspani>ałej meitamarfo 
zy naszego miasta jesteśmy i będziemy 
codziennymi świadkami. Zabliźniły się 
rany zadane temu miastu przez kapi
tał, zacierają. się ostatnie ślady jego go 
spodarki. I nie dziw, że każdy mieszka 
niec Łodzi z radością wita realizowa
ne już dziś wysiłkiem całego Narodu 
i Rządu piękne plany dalszych prze
obrażeń stolicy polskiego włókiennic
twa. To pewne, że ani się spostrzeże
my, jak uczynimy z niej wspaniałe, 
nowoczesne, kwitnące miasto szczęśli
wych ludzi. Z. N. 

Pięć dni roboczych uzyskanych dzię· 
ki uchwale sejmu - po przemnożeniu 
przez liczbę zatrudnionych w sektorze 
socjalistycznym i administracji pa1'i.
stwowej daje olbrzymią liczbę 23,5 ml· 
liona roboczodnlówei<. W przeliczeniu 
na pracę górnika wartość tych robo
rzodn!ówel< oznacza dla nas przeszło 
3~ milionów ton węgla tzn. 50 tysięcy 
pociągów po czterdzieści wagonów na
ładowanych węglem. w przeliczeniu 
na roboczodniówki przemyslu budow
lanego dzięki tej ustawie uzyskamy w 
l!liit roku 2.000 izb mleszl<aln:vch, a do 
Jconr.~ sz~ściolatki - 10.000 'zb. Ustawa 
t11no".liwia wykorzystanie Cio r. 1955 
ni" przewidywanych p1·zed tym 25 dni 
rolJoczych, czyli przy!ipie~za prawie o 
pelny miesiąc realizację Pbnu Sze· 
śrioletn!ego. 

Cy!ry podane przed chw:la wymow· 
nic ilustrują nam jale "A ielkim ha• 
nmlcem w warunkach pPlnej mobl!lza
cji do walk! o wzrost cl<>brobytu mas. 
była zbyt wiell<a ilość clni wolnych od 
pr::cy. 

Otóż szperając w książkach Łodzi po 
święconych, udało mi się wygrzebać 
taką, w której znalazłem to, czego wła 
ściwie szukałem. Była to wydana w 
latach 1935-36 przed wojną „Litera
tura Łodzi w ciągu jej istnienia" pió
ra Ludwika Stolarzewicza. Ksiażka -
żaden „biały kruk", żaden rary.tas .Są 
dzę nawet, że kilka jej egzemplarzy 
mogło się tu i ówdzie zachować. Dziś 
jednak czytając tę książkę ze świado
mością perspektywy minionego cza
su, może na usta wypłynąć uśmiech, 
częściej ból serce ściska, a już ani na 
chwilę nie odstąpi nas duma. Duma ze 
zwycięstwa, fakie odniosło wraz z ca 
łą Polską nasze miasto, miażdżąc i 
burząc raz na zawsze swój dawny, jak 
że niesławny charakter i potworne ob 
licze „ziemi obiecanej", miasta, któ
rym się „tuczą tłuste Scheiblery", mia 
sta bezrobocia i okrutnej nędzy prole
tariatu, miasta, o którym Mieczysław 
Braun („Wiersz o Łodzi") pisał: 

OBRADY SEJ/HłJ RP. 
Mamy pełne prawo clo dumy z wy

lconania z nadwyżką planu gospodar
czego pierwszego 1·0Iiu sześciolatki, z 
osiągnięć gospodarczych, które ilustrują 
cyfry ogłoszonego właśnie komunikatu 
PKPG. Warto jednak zwrócić uwagę I 
na to, iż w niektórych asortymentallh 
produkcji, jak np. w węglu brunatnym, 
w surówce żelaznej I w kilku fabryka
tach, zabrakło nam paru procent do 
pełnego wylrnnania planu. Nlewątpll· 
wie nadmierna liczba dni wolnych od 

pracy odegrała w tym pełną rolę. 

O, czarne miasto! czarny śnieg! 
Krwotoku płucny! klątwo gniewna! 
Spiętrzone mury, szare dnie! 
piosenko śpiewna, rzewnci!„. 

Grwilicznych domów wczesna śmierć, 
łoskot warsztatów, clzwon syreny; 
zdartych sztandarów sterczy żerdź 
i płyną dymów treny.„ 

Lecz jutro błyśnie w grzywie 
słońc 

nadzieja, którą życiem płacą. 

Wiele kart tej książki ,a głównie an 
tologię, czyta się jak niedający się opi 
sać, koszmarny sen. Zacytuję tu cha
raktarestyczne wyjątki z jakże wstrzą 
sającego opisu międzywojenenj Łodzi, 
pióra Hanny Mortkowiczówny z jej 
książki pt. „Na drogach Polski": 

.„Niedaleko, o kilka ulic od współ
czesnych, konstruktywnych gmachów 
i itrządzeń Łodzi, przy niezabrukowa 
nych, cuchnących itUcach, iu głębo
kich podwórzach kipi :i:ar i dym pry 
mitywnych małych fabryczek. W czar 
nych, nieprzewietrzanych jamach 
warsztatów kopcą się lampki, zde11io 
lowane przez lata krosna zacinają 
się i targają przędzę, zęby zardze
wiałych szarpaczy :,irywają palce: 
czuć czad, wywary smrodliwych farb 
i kwasów, wigonię, pot„. 

(Doko:dczenle ze strony plerwM:eJ) 
Analogiczny charakter nosi 2 de

kret o zmianie przepisów dotyczą
cych stosunku służbowego i uposa
żenia etatowych docentów państwo 
wych szkół akademickich. 

Pos. Wenclik (SD) złożył spra
wozdanie komisji prawniczej i re
gulaminowej o dekretach Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 21 
września 1950 r. o zmianie prawa 
o stowarzyszeniach i o zmianie de
kretu o tymczasowym unormowa
niu stosunku służbowego funkcjo
nariuszów państwowych •• 

Pierwszy dekret dotyczy upraw
nień władzy rejestracyjnej odnoś
nie opieki nad majątkiem i finan
sami stowarzyszeń i upoważnia wła 
dze rejestracyjne do ustalania ce
lu, na który ma być użyty majątek 
stowarzyszeń, podlegających likwi
dacji. 

Drugi dekret dotyczy dalszego u
trzymania uprawnień władz w za
kresie swobodnych przesunięć fun
kcjonariuszów państwowych. 

Utrzymanie tych uprawnień jest ce1o
we w związku z niepełnym dotychc.i;as 
skrystalizowaniem sdę kadr pracown!kow 
państwowych. Ogromny ro.zwój gospo
darki krajowej, dokopywując w ramach 
Planu 6-letniego gwatllownego skoku 
naprzód, powoduje duże zapotrzebowa
nie na praaowników i przesądza ich dal
sze pełne wyJroorzystan.ie. 
Po~eł Kaczo.cha (ZSL) zreferował w 

imieniu kormsif. pra,wniczej i re~ulam~
nowej dekreł łtządn R. P. z dn. 2'6 paz
dziernika 11950 r. o zmianie dekretu o 
na.jmie lokali. 

W funduszu gospodarki mieszkru;Uowej 
de·kret znosi odrębne fundusze lokalne 
i odrębny fundusz ogólnokn.jowy, stwa
-rza jednolity fundusz remontowy pod 
jednym kierownictwem . 

Pos. Dąb (PZPR) złożył sprawozdania 
komisji prawniczej i regulaminowej 
o dekrecie Rządu Raeczypospolitej z dnia 
26 patdz.ie.rnika 1950 r. o na~eżnościach 
świadków, biegłych I stron w postępo
waniu sądowym oraz o dekrecie z dnia 
26 paźd:i!ernika 195U r. o pr7'kmainiu są
dom powszechnym spraw w zakresie są
downictwa pracy. 

święto odrodzenia Polski oraz 9 naj 
ważniejszych świlłt wyznaniowych 
najliczniejszego w Polsce wyznania 
rzymsko-katolickiego: 6 stycznia -
Trzech Króli, pierwszy i drugi dzieii 
Wielkiej Nocy, pierwszy d,zień Zie
lonych Swiątek, dzień Bożego Cia
ła, 15 sierpnia - Wniebowzięcie, 1 
listopada - Wszystkich Swiętych 
oraz 25 i 26 grudnia - pierwszy 
i drugi dzień Bożego Narodzenia. 
W ten sposób poza niedzielami pro 
jekt ustawy przewiduje w ciągu ro 
ku 10 dni wolnych od pracy. Znosi 
się więc pięć świąt wyznaniowych 
mniej uroczystych, któeych obcho
dzenie w Polsce nie jest związane 
z tradycją narodową, a które w in
nych krajach Europy najczęściej 
nie są świętami. Prócz tego jako 
dzień wolny od pracy znosi się 
dzień 3 maja, w .którym to dniu z 
samorzutnej inicjatywY pracują
cych, praca odbywała się już i w la 
tach ubiegłych oraz dzień 9 maja
dzień zakończenia działań wojen· 
nych. 

Projekt ustawy zmierza do zlikwi
dowania zbytecznego marnotrawstwa 
czasu, zwłaszcza w nas:iych wat>unkach, 
w okresie wytężonej walki o realizację 
Planu 6-letniego. Ustawa nabiera szcze
gólnego zna<:zenil:a jeśli zesta.W\ić. ją z tak 
doniosłymi aktami budowy podstaw so
cjalizmu, jak hds~ryczne uchwały rządu 
o budow.le metra wa;rs:iawsldego I o 
przyśpieszeniu wielkdej budowy rurocią
gu PiLl.ca - ł,ódź, który zapewni czystą 
1 zdro'<Vą wo4ę dla wlel!ltiego 1·-0botn.!
czego miasta„ upo~ledzonego przez kaipi
talistycwych eksploatatorów. 

Masy pracujące - ciągnie mówca -
dobrze rozumieją, że przyśpieszenie bu
dawy •zczęśll w ego życfa dla siebie i ich 
d:iiec! zależy od nich ś~mych. Dlatego 
też z uznaniem należy powita.ć omawia
ną ustawę, której uchwalenie prizyczynl 
się do powiększenia produkcji w na
szym kraju, a tym samym - do wzro
stu dochodu narodowego i podwyższe
nia stopy życiowej. 

w zakonczen!u poset Kubiak w !mie
niu komisji pr·acy i opiek! społecznej 
wnosi o uchwa,lenie proje~tu ustawy o 

,dniach wolnych od pracy. 1 

normuie zasady udzielania wyróż
nień itp. 

Izba uchwaliła ustawę jednomyśl 
nie. Referowany przez pos. Fijał
kowskiego (SD) rządowy projekt u
stawy o zakładaniu w budynkach 
mieszkalnych skrzynek listowych 
do doręczania korespondencji I cza 
sopism nakłada ten obowiązek na 
właścicieli i administratorów do
mów, począwszy od dwu pięter wY
sokości. Stale rosnący ruch przesy
łek listowych, a w szczeiI.ólności cza 
sopism wymaga nowych, wyższych 
form służby doręczania. Doręcza
nie przesyłek do skrzynek odciąża 
listonoszów, zapewnia szybsze i re
gularniejsze dostarczanie korespon
dencji. 

Jut w roku bieżącym 1/3 budyn
ków otrzyma skrzynki listowe. 
Ustawę uchwalono jednomyślnie, 

podobnie jak ustawę o zniesieniu 
Państwowej Rady Komuni:kacyjnej, 
referowaną w ostatnim punkcie po
rządku dziennego. . 

Na tym porządek dzienny został 
wyczerpany. 

O terminie następnego posiedze
nia Sejmu Ustawodawczego R. P. 
·nastąpi oddzielne zawiadomienie. 

Nie to jest zresztą decyc\ującym ar
gumentem. Dzięki ofiarnym wysiłkt>m 
klasy robotniczej i wszystkich Judzi 
pracy stał się dla nas już. prawem sta• 
łY rozwój, ciągły wzrost produkcJt, 
przyśpieszenie tempa wzro,tu dobroby· 
tu mas. Skoro istnieją realne możliwo
ści osiągnięcia jeszcze wyższer,o pne
kroczenia planów - każdy uczciwy 
człowiek, l<tóremu leży na sercu jak 
najszybszy wzrost bogactwa na rodowe
go, a przez to wzrost zamożności mas, 

stwierdzi, iż trzeba sięgnąć do rezerw, 
których nic wykorzystano clotychr.zas 
i przyzna, iż nie usypia.ląc się osią
gniętymi sukcesami, należy zl!kwldo• 
wać marnotrawstwo, które oddzl2dzl0 

czyl!śmy po ustroju wrogim ludowi. 
W okresie wzmożonych przygotowa:d 

imperialistycznych podżegaczy do woj
ny agresywnej, w okresie gcly kapita
listyczni władcy Ameryki, Angl!! I in
nych państw zachodnich obnl!:ają sto
pę życiową mas. a jedno„zr~n!e zmu
szają klasę robotniczą <wych krajów 
do zwiększonej pracy dla pomnażania 
zysków potentatów przemysłu zbroje
niowego, ustawa o dniach wolnych od 
zajęć. uchwalona przez nasz Se.Im sta~ 
nowi jes?cze jeden krok na drorlze do 
pomnożenia s!!y i:;ospodarczej Polski 
Ludowej I zwlęlcszenla dobrobytu Iu
d11 polskiego. Dlatego masy prncujące 
Polski powitają tę reformę z uzna.niem 
i zadowoleniem. T. J, 

ZPD im. l'larchl~W§ki~iO 
włączyły się do współzawodnictw 

o tytuł przodu)ą 1tego zakładu przemysłu wł6klennlczego 

W 6 rocznicę wyzwolenia Łodzi je- międzyzakładowego socjalistycznego 
dne z największych zakładów przemy współzawodnictwa o tytuł przotlujące
słu bawE:łnianego, ZPB im. Mar- go zakładu przemysłu włókienniczego. 
ehlewskiego, włą{:zyły się do ogar
niiia.jącego cały kraj współzawodni
otwa o tytuł przodującego zakładu 
przemysłu włókiienn!iCZJego. 

• „Dzień wstaje nie lepszy od wczo 
rajszego dnia gorzkiej pracy lub trit 
dnych poszukiwań pracy. Syreny hu 
czą, wyją z nad dachów, w górze, glo 
śno i przenikliwie. I bezrobotnego na 
Chojnach lub na Karolewie po daw
nemu bttdzi ich ostry, naglący głos.„ 
Bezrobotny dźwiga się z nędznego 

Wspaniały bilans 
Miesiqco Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 

Wszystkie referowane dekrety 
Sejm Ustawodawczy zatwierdził je 
dnomyślnie. 

Na tym porządek dzienny 89 po
siedzenia Sejmu Ustawodawczego 
R. P. został wyczerpany. Wicemar
szałek Barcikowski wyznaczył ter
min następnego posiedzenia na 
dzień dzisiejszy, tj. 18 stycznia rb. 

Terenem entuzjastycznego zebrania 
załogi była świetlica zakładów. Ol
brzymia sala nie mogła pomieścić ty-

Pos. Frankowski (Kat. Społ. Klub. sięcy robotników, chcących wziąć u
PO$elski) oceniając projekt ustawy dział w tej podniosłej uroczystości. 
stwierdził, że katolicy polscy zda- Wśród zabierających głos na zebra
ją sobie doskonale sprawę z tego, niu, znani dobrze przodownicy: Maria 
że uregulowanie ilości dni wolnych Klimczak, Józefa Ulkowska, Stefan Ci 
od pracy łączy się ze sprawą odbu- szewski i dziesiątki innych, składali w 
dowy gospodarczej kraju i z reali- imieniu swoim i swoich zespołów licz
zacją Planu 6-letniego. ne zobowiązania długófalowe dla ucz-
Podkreślając, iż począwszy od czenia rocznicy wyzwolenia naszego 

XVI wieku liczba świąt kościelnych miasta, po czym przewodniczący Rady 
ulegała systematycznej redukcji, I Zakładowej odczytał wezwanie załogi 
pos. Franlrnwski przytacza uwagi ZPB im. St.alina do zał<;>gi ZPB . il'.1· 
podręcznej encyklopedii kościelnej Marchlewskiego, wezwame do pod1ęc1a 

Na odpowiedź zebranych w świetli
cy robotników nie trzeba było czekać. 
Wyrazili się oni najlepiej w uchwalo
nej jednogłośnie rezolucji, w której 
włókniarze ZPB im. Marchlewskiego 
włączając się do współzawodnictwa, 
przesyłają braterskie pozdrowienia to
warzyszom z PZB im. Stalina ,podkre 
ślając jednocześnie, że szlachetne 
współzawodnictwo obu załóg jest gwa 
rancją pełnej realizacji Planu 6-letnie 
go i mocną pozycją w walce o pokój. 

Uroczystość zakończona zosfała od
słonięciem tablic pamiątkowych, czo
łowych przodowników, którzy pracą 
swą przyczynili się do przedtermino
wego wykonania Planu 3-letniego i u
zyskania dobrych wyników w realiza• 
cji ~ roku Planu 6-letniego. 

Społeczeństwo woj. łódzkiego o godz. 16. • •• 
mieszkańcy miast i wsi w~~li żywy ••• 
udział w Miesiącu Pogłębi~nia Przy- WARSZAWA. 90 posiedzenie 
jaźni Polsko-Radziieckiej. Sejmu Ustawodawczego R. P. w 

dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył 
W dni'U 17 bm. na Plenum Zarządu wicemarszałek Barcikowski. Po z 1913 r. która stwierdza, że zmniej- -----------

Okr. TPP-R sekretarz Zarządu ob. załatwieniu formalności wstęp-
Strzelecki złrni:ył sprawozdanie z aik- nych Izba przystąpiła do pierw-
ej; przeprowadzonej na terenie wo- szego punktu porządku dzienne-
jewództwa. go. Sprawozdanie komisji pracy 

W Miesiącu tym odbyło się i opieki społecznej o rządowYm 
5 703 zebrań masowych, 5 607 odczy- projekcie ustaw o dniach wolnych 
tów, 1965 akademiti i wiele innych od pracy złożył pos. Kubiak 
imprez masowych. Ogółem 1 milion (PZPR). 
354 tys. osób wzieło udzlał w impre- Zgodnie z projektem ustawy -
zach i 1 milion 214 tys. w zebraniach rozpoczyna poseł - sprawozdawca 
masowych i odczvtach Powstało 437 dniami wolnymi od pracy Siii wszy
nowych kół. 115 "kursów języka ro-1 stkJe niedziele. Nowy Rok, 1 Maja 
syjskiego. (jka) - święto państwowe, 22 lipca -

• 
I prządek 15 tysięcy tkaczy 

współzawodniczy w fabrykach wł6kienniczych 

szenie liczby świąt przez papieża 
Urbana VIII przyczyniło się do po
dniesienia dobrobytu narodów, a 
więc i Polski. · 

Sejm ustawę uchwalił. 

Sprawozdanie komisji prawniczej 
i regulaminowej o rządowym pro
jekcie ustawy o przedłużeniu mocy 
obowiązującej niektórych przepisów 
w zakresie administracji wymiaru 
sprawiedliwości złożył pos. Michur-
skl (ZSL). , 

Projekt ustawy przedłuża o 1 rok 
moc obowiązującą dwóch dekre
tów, a mianowicie dekretu o prze
noszeniu i zwalnianiu notariuszy 
oraz o powierzaniu pełnienia obo
wiązków notariuszy sędziom i pro
kuratorom w okresie przejściowym, 
jak również dekretu o reje~racji i 

Wśród napływających z całej Pol- W ZPB w Pabianicach 64 zespoły przymusowym zatrudnieniu we wła 
~ki zgroszet'i do wspólzawodn~ctwa tkackie, liczące 1139 tkaczy. dzach wymiaru sprawiedliwości o
tkaczy - o 100 proc. wykona...'1ie ba- w ZPB im. Kunickiego - 40 ze- sób, mających kwalifikacje do obję 
zy i przędza lnil<iiw o na.ilep?ze przy- społów tkackkh w skład których cia stanowiska sędziowskiego. 
kręcanie, jako ostatnie zgłosiły się: wchodzi 448 tkaczy. Ustawę uchwalono bez dyskusji. 

W ZPB Im. 1 Maja - 290 pQ·ządek 
i 220 nomag&.czek. Wśród zgłoszeń, które napłynęły Pos. Młotecki (PZPR) referował 

w Ozorkowskich Zakładach Prze- dotychczas znajdują się meldunki z rządowy projekt ustawy o odpowie 
mysłu Bawełn. - 135 prządek, 79 po- 21 zakładów przemysłu włókienni- dzialności żołnierzy za przewinienia 
magaczek oraz 12 zespołów tkackich czego z całej Polski, w tym z 15 fab- dyscyplinarne i za naruszenia ho-
wraz z majstrami. ryik łódzkich. Do chwil'i. obecnej we noru i godności żołnierskiej„ 

w ZPB im. Dąbrowszczal~ów w Bie współzawodnictwie bierze udriał w Ustawa normuje takie zasadni-
Jawie - 105 prządek i 126 pomaiia· 815 zespołach - 9 537 tkaczy i około cze pojęcia, jak pojęcie dyscypliny 
czek. 900 osób personelu technicznego. W wojskowej, przewi1nJienia dyscypli-

W ZPB im. Dubois - 51 zespołów przędzalniach o tytuł najlepszej przą narnego, ustala kto podlega odpo
tkackich przy krosnach automatycz- elki współzawodniczy 2 175 prządek, wiedzialf'.O~ci. dyscyplinarnej,_ jakie 
nych t. z.n. 204 tkaczy oraz 192 prząd l 211 oomagaczek i 803 śrubownl są powazmeJsz~ kary wy~merzone 
ki. ' ków. w postępowaniu dyscyplmarnym, 
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Dratmatącznq przebieq 
trzeciego dnia procesu w Krakowie 

(Dokonczenie ze strony pierwszej) I pr~eJ.ęclem słuchani> zeznań świadków, 
mow1ących o wzorowych obywatelach, 

nim w razie odmowy wykona.nla rozka· którzy paelli ofiar'\ zbroclniczrj bandy. 
zu. W podobny sposób motywował w Wstrz_ąsające wrazeme wywarły n~ PU· 
pierwszym dniu rozprawy swój ud:ilal w bllcznosci zeznama 65·1~tn!ej matki za. 
tym samym morderstwie osk. Ba.rczyk, m01·d.owa!lego przez bandę kap.rala llfO-
usiłując zrzucić winę na osk. Kręzela. Kamwnk1. Staruszka płacząc oswiadczyła 

. . . sądowi, że zamordowany syn był Jej je-
W dals:iym ciągu zeznan os!~. Kręzel dynym żywlc•ielem starszego syna stra-

opisuj e dokładnie mord dokonany na cila na wo-jn.ie. ' 
Waldemarze Grabińskim. Po dokonaniu . . . 
morderstwa 1 zatarciu śladów zbrodni _ Przesrnchany w charakt~rze. S\~.1adka, 
wg zeznań oskarżonego _ członkowie por, MO Drozdowicz pod kr eślll, ze za
bandy zebrali się na wspólną pijatykę. i:n<?rdowany Wladys~lw Kam,onk3 wyr6• 

Po zeznaniach osk Krężela przewodni- ~mal s~ę .wzoraw'I. piacą. św1ach~k uwaza, 
czący zarządza postępowanie dowodowe ze "'.łasme fakt, iz kapral Kamionka wy-

. pel:mał przykładnie swoie obowls,zk! wal 
Zeznaj,jcy na wstępie świadek Gajos cząc o utrzymanie porządku, byt powo

stwierdza. że banda kierowana przez dem napadu. 
Adamusa miała na celu „likwidowanie Drugą ofiarą zbrodniczej bandy był 
ludzi z PPR i innych ludzi demokratycz nauczyciel z Jeżówki - Seweryn , 
nych". To samo potwierdza świadek Wa Zeznający w charakterze świadka pre
claw Grabiński mówiąc: „Adamus przed zes ZNP w Krakowie Jan Wardal< mów! 
przysięgą powiedział, że jest to organiza o zamordowanym nauczycielu, jako o 
c,ja, która działa przeciwko obecnemu c:iłowieku duż~j wartości moralnej, któ
ustrojowi". świadkowie Grabiński, Pa- ry z całym zapałem oddany byt pracy 
bian, żubr, Piekarski i :Kaczmarczyk o- zawodowej i społecznej, 
powiadają szeroko o licznych napadach PRZEW.: czy wiadomo świadkowi, :te 
bandvck!ch i rabunkowych dokonanych Seweryna zamordowała banda AP? 
przeŻ bandę. Zeznania Ich, Jak rów- SW.: Było to nlespoclzlanką. Smterć 
nież ze:inania oskarżonych wykazują, iż jego zaskoczyła nas bardzo, bo dziwnym 
poza morderstwami i napadami rabunko wydawało się, ally taki człowiek mógł 
wym! banda nie przejawiała tadnej in- mleć wrogów. By on otoczony powszech· 
nej działalności. nych szacunl<iem. 

KRAKOW. zeznania świadków w trze
cim dniu procesu bandy „AP" rzuciły 
światło na potworne zbrodnie członków 
tej nielegalnej organ~zacjl, której patro
nowali księia Obors~1 I Gadomski. Przed 
stawlcle!e społeczenstwa wypełniający 
szczelnie salę sądową, wstrząśnięci byli 
do głębi obrazem ohydnych morderstw, 
rabunltów ! napadów terrorystyczny<:,h, 
dokonywanych przez oskarżonych na 
mieszkańcach Wolbromia. Z 1lt:boklm 

Po przeslucha•niu świadków sąd udzie
lil raz jeszcze gtosu oskarżonemu księ

dz;u Obo.rsk11e.mu. Os:k:arzony usiłował 
przedstawić siebie jako cztowi>?ka pra
~ująocgo 51poleczn~e . i cieszącego slę za
ufaniem micszkancow Wolbromia. Ks. 
Oborski nle potrafll .iednak odpowiedzieć 
na pytanie prokuratora dlacze:io na.iwie
kszym zau fanlem darzyli go ci.lonknwfe 

zb~~ct~~r;;ir:z~~~~ę ti~·erwano do dnia 
20 bm, 



19 stgcznia 19Ll5 roku 
Ofensywa Armii Radzieckiej wy 

2wala coraz to nowe połacie ziem 
polskich. 

Oddziały I Frontu Białoruskie
go przełamując w marszu linie o
bronne faszystów wyzwalają cen
t~um polskiego przemysłu włó
kienniczego - Lódź. W Łodzi fa
szyści także szykowali się do dłu
gotrwałego oporu, ale zanim hitle 
rowskie oddziały pancerne idące 
n~ odsiecz garnizonowi dotarły do 
miasta, zostały rozbite na przedpo 
lach Łodzi i odrzuDone na zachód. 
Dzięki błyskawicznej ofensywie 
~dezorientowani faszyści nie zdą
zyli ani umocnić się w Łodzi ani 
zniszczyć. lub wyvvieźć urządzeń 
przemysłowych. 

O tempie ofensywy na ·tym od
cinku świadczy fakt, źe gdv od
działy radzieckie wkroczyły do 
Częstochowy, na ulicach ukazał 
się właśnie nowy numer hitlero·w 
skiego „s~mat~awca" donoszący 
o... „ożywione] dzii.alalności arty
lerii na przyczółku sandomier
skim". 

„Kapitał11 Marksa 
w języku polskim 

W witrynach wielu księgarń „Do
~u Książki". pojawił się wczoraj 
Pięknie wydany, oprawiony w płót
no I tom „Kapitału" - Marksa. Nic 
też dziwnego, że nie kończą się za
PY-tania. bowiem księgarnie na razie 
go nie sprzedają. · 

Jak nas poinformowała Dyrekcja 
Wojewódzka ,.Domu Książki", trans 
P.ort. który obecnie nadszedł wyno
si ok. 150 egzemplarzy i jest trak
towany jako okazowy. 

Dalej na północ wojska I Fron
tu Białoruskiego kontynuują na
tarcie w Prusach Wschodnich, wy 
zwalając szereg miejscowości i 
szybko zbliżając się ku morzu. 

W dniu 19.1. oswobodzony zo
staje Kraków. 

Faszyści przygotowywali się do 
długo•trwałej obrony tego miasta, 
chcąc zatrzymać wojska radziec
kie nacierające w kierunku ślą.:. 
ska. W tym celu stworzono szereg 
umocnionych punktów oporu na 
przedpolach i w samym Krako
wie. Długotrwałe walka groziły 
pięknemu miastu, pełnemu d!'o
gich dla narodu polskiego pamią
tek historycznych, całkowitym 
zniszczeniem. 

Dowództwo Armii Radzieckiej 
postanowiło jednak, że Kraków 
zwrócony zostanie narodowi pol-

skiemu bez zniszczeń. Wojska ra
dzieckie przeprowadzily błyska
wiczny manewr okrążający, ob
chodząc miasto z południa i ata
kując garnizon nieprzyjacielski z 
zachodu. Faszyści bojąc się okrą
żenia, :zJdezorientowani niespodzie 
wanym atakiem, po krótkiej wal
ce wycofali się w popłochu z mia 
sta. 

19 stycznia nad zamkiem Wa
welskim zatknięty został biało
czerwony sztandar. Kraków -
miasto drogie sercu każdego Po
laka, miasto sławnych uczeln.i, bi 
bliotek, muzeów i zabytków archi 
tektury, miasto, w którym przed 
pierwszą wojną światową miesz
kał Lenin i tu spotykał się z Jó
zefom Stalinem - wyzwoliła ar
mia stworzona przez Lenina i 
Stalina. 

Nakład dzieła, który wynosi 70 
tys. egz. jest wystarczający, by ea
Spokoić całkowicie potrzeby. Dalsze 
transporty zawierające ok. 5 tysięcy Foto „Dz. Ł." - Olejniozak 
ksiażek pnzybędą do Łodzi za kilka Już wkrótce zyska Lódź nowy reprezentacyjny teatr. Gmach dawnej 
tyg0dni i wtedy dopiero I tom Ka- Scali" przy ul. Więckowskiego, gruntownie przebudowany i dostosowa
Pitału" ukaże się w sprzedaży." Ce- j ~Y do najnows~ch wymogów technicz~ych - służyć .b~d;de upowszeeh-
na jego wynosi 20 zł. (1) meniu kultury teatralneJ w naszym m1esme. 

Leon Jankowski <&> -
lJłeOtJ4 ~o , ,tw1,J~tw4'' 

(Za.kończenie) J tej s~ółd~ielni coś n~wego. Powięk-

Trudno jest dzienrnikarzowl, który sza s1ęt llczba człcn~ow, tprz)\bywa 
z miejskiego bruku robi kiiUkutygo- mwen ·arza zywego 1 m~r w ego. 
dniowy wypad w teren w:i.ejsld, roz
gryźć od razu wszystkre problemy 
nurtujące wieś polską. 

Ten kilkuodcinkowy reportaż, pi
!l&ly szybkim, prawie że scenariusze 
Wym stylem, ma na pewno niedo
ciągnięcia, czy niedomówieruia. Za
daniem jego jednak było pokazanie 
P&wneg,) odcinka wsi, gdzie w ostrej 
Walce klasowej rodzi się nowy czło
wiek, ten. który ma być fundamen-

Z. Andrusiak - . jeden z pierwszych 
członków spóld:1Jielru produkcyjnej „Z'WY

cięstwo". 

Andrzej Pietrzal< 

Przed ludźmi tymi stoi jasna przy
szłość, ich jutro będzie pełne radości 
i zadowolenia. 

TakilCh wsi jak Rozgard i takich 

spółdzielni jak „Zwyciąst\vo" jest 
setki w Polsce. Jednak historia po
wstania „Zwycięstwa" powinna być 
bodżcem i przykładem wytrwałości 
dla tych wsz.ystkich, którzy pracują 
w wieJk;m procesie socjali.:::•tycznej 
przebudowy wsi. · · 

* ** 
Dziś w sali Teatru Nowego w Ło

dzi zasiądą nie bylejacy widzowie. 
Członkowie spółdzielni produkcyjnej 
„Zwycięstwo", bohaterowie sztuki. 
która mówi o ich wysiłkach włożo
nych w założenie spółdzielni, o lclJ 

Foto „Dz. Ł." - Q,Jejnllicza.k 

Witold SWISZCZ - II sekretarz Komi' 
tetu Powiatowego PZPR w Elblągu, cz.Jo. 
wiek, który wkłada wiele pracy w orga' 
nizacJę spółdllielnl na swoim terenie. 

tem przyszłej wsi socjalistycznej. 
Czytelnik miejski, zmęczony szarzyz 
ną ulic, jest oderwany od problemów 
wiejskich. Właśnie ten reportaż miał 
na celu zbliżenie robotnika czy inte- trudach i eiężk-iej wa,lce z wyzyskiem 
ligen~~ miejskiego do chłopa. . i kułakiem, przybywają d(Disiaj do 

D2ns1aj w Rozgardzie w społdziel- Łodn na zaproszenie Redakcji „Dzien 
ni produkcyjnej ,.Zwycięstwo" pa- nika Łódzkiego". 
nują już PraV\rie że n01rmalne warun- Wizyta tych ludzi w naszym mie-
ki. Jej członkowie przygoto-wują się Za kilka t~godni kuźnia ta _za.tętni pracą. ście będzie jednym z ogniw sojuszu 
d · k „ . l · · W tej chWili wyposażona juz jest we wszy t . ł . . 

o noweJ a C.]1, Jaką bęc z•e zasiew 'Bkie potrzebne urządzerua. Brak tylko robo n1czo-ch opsluego, będue spotka 
Wiosenny. Każdy dzieli. przynosi dla prądu, lttóry podłączy elMąska elektrownia ndem wsi z miastem. 

Józef Szczawiński 

STROFY O MIEŚCIE 
(Fra9111entq} 

W kolehce lasów, z ziemi starej 
zrodzone miasto. Głód i praca 
poobdzierały mury z marzef1 , 
czas obojętnie się przetaczał. 

Szukały oczy ponad krosnem 
kłosów w pamięci zagubionych 
nie mogły oczy pięlme dostrzec. 
n~e mogło serce szczęścia zgonić. 

.Jak grzyb olbrzymi rosło miasto 
omszałe bez naclziei nędzą, 
obc-y fabrykant w tłuszcz porastał . 
pękały kasy od [Jieniędzy. 

W ulicach cieżkich od wyziewów 
twarzyczki dż;eci zzieleniały 
i pył odbierał młodnśt'· drzewom 
i trud nachylał ludziom ~tarość. 

W ruderach, które wzniosla chciwość 
świat ()<mljały niemowlęta, 
a starość trudna i cierpliwa 
nie n:Jgła słońca zapamiętać. 

Lecz niebo szare, miasto szare 
szarością g·łodu i grużlic:v 
rnzpiomienialy jak tr11nsparent 
majowe pieśnii robotnicze. 

Poitoc't.ą dni się ponacl Łodzią 
•'• -·· 

w przepływie dymów gw:aztl i 
zdarze11 

czas wybuduje z cegieł-godzin 
wspanfałe miasto naszych marzeń. 

Lecz marzeń wtedy czujesz piękno 
kiedy spod ręki mudzkiej wzrasta 
w czerwieni cegieł, w młotów 

dźwięku 
epok.i nowej pomnik-miasto. 

W zwapniałe ongiś żyły Lodzi 
7.ieleń się wlewa - sok oożywcz:r. 
zieleń nadzieję ludziom rodzi 
na.dzieje rodzą Planu cyfry. 

Enituzjazm Wielkich Sześcioleci 
roztrąci mury, ·wskr:r.esi drzew:i 
przestrzeni wi~cej daje.ie dziec:.>m 
a starszym więcej dajcie śpiewu. 

Szyn tramwajowych srebrna strzała , 

trasa znaczona smugą alej 
rt>'Letnie miasto linią śmiałą 
stającym czasom się na chwałę. 

DcmJ rozbiegną się na boki 
przed tłumem Iuazi ! pojazdów 
Tysiącokienne pną się bloki 
ku coraz bliższym ziemi gwiazdom. 

Na placach niby myśl przestronnych 
wyrośnde nowy gmach i kościół. 
Człowiek pochyli się nad klombem 
by poić płuca zielonością. 

A lwy kamienne nie zawarczą 
gdy teatr wchłonie Judzką falę 
bo miejsc dla wszystkich ,już 

wystarczy 
w przesti-onnych ,iak stadiony 

salach. 

I miejsca wystarczy dla młodzieży 
w mlastec~u uniwersyteckim 
Młodości za.pał łatwo zmierzyć 
nad s,kryptem CłY ntad stołem 

k1·eśleń. 

Ponad stadionem gołąb dysku, 
ponad stadionem radość wzleei. 
.Jak dobrze w nowych kąpieliskach 
wyrzutem ramion wodę przeciąć. 

Zrzucona z nieba torów pętla 
na.jsiłniej miasto złączy z światem 
autostradą. czas się przemknie, 
cza-s się uwikła w lesie anten. 

Nieliczne dymy w niebo wciekną, 
węg!Jowe pyły piece wchłoną. 
Iskra rodząca moc i ciepło 
pozwoli jaśniej światłom płonąć. 

Juź nam niedługo 1>rzyjdzif} czekać 
by brud odpłynął kanałami. 
Przykryje asfalt vlamy ścieków 
wY7J{ewy phtc nie będą plamić. 

Z dalekich źródeł - leśnych 
stągwi 

przypłynie zdrowie, z ścian 
wytryśnie -

nie zagubiona w rurociągu 
krynlicznej wody przezroczystość. 

Przez la.t sześć nie łatwo odmienić 
dzielnice ongiś w brudzie wzrosłe. 
Stanęły domy wśród 7Jieleni 
a w szybach domów błyszczy 

postęp. 

Przyjemnie chłodnych ka.fli dotknąć 
f wody cieplej poczuć miękkość, 
ze świeżych ścian i kwilatów w oknie 
radość najprostsza i największa. 

Ludzie tri będą prości, jaśni 
ludzie ja-k szyby przezroczyści. 
Pocóż im szukać szczęścia w 

baśniach, 
1dy szczęściem natchną rzeczywi-

stość.„ 

Powoli gubi Łódź swą szarość, 
już jutro będzie miastem zfotym 
bo dzisiaj praca. nasz transparent, 
bo <bisiaj hasło nasze - F''JKOJ. 
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- 1»11 ao ]łeb4keli Parowozownia w 45 dni Kqcik kobiecy ożył 
- Trzeba pomyśleć o tym - po- ich dwóch znalazła się z życzliwym 

wiedział do siebie półgłosem stary przyjęciem tak ze strony admini
maszynista Sidor, kiedy przechodził stracji, jak i ogółu kolegów. 
obok opuszczonego, drewnianego 16 listopada 1950 r. rozpoczęła 
baraku. się żmudna walka o pełną realiza-

... ... 
Ostry gwizd lokomotywy przer

wał głęboką ciszę. Do parowozowni 
wjechała maszyna, prowadzona 
przez przodowników pracy: Dąb
rowskiego l Plęskowskiego. Pęka 
biało - czerwona wstęga ... Na try
bunę wchodzi inż. Kucharski, przed 
stawicie! DOKP Łódź. 

.rak się dowi łClujeiny 
artykuł zamieszczony dn. 
10 bm. „Melduję po
wrót do domu" pomógł: 
usunięte w swoim czasie 
spluwaczki zcst~ly dziś 
znowu uroczyś:::ie zajn
stalowane na wszystkich 
piętrach gmachu Central 
nego Zarządu Przeinysłu 

nie zrzeszone w Lidze 
Kobiet pracownice CZP 
Weln. - z własnej ini
c,jatywy i różnych Jrnwat 
ków i skrawków mate
riału. 

„Dziadel< Mróz", który 
l ozdzielat wśróct dziatwy 
upominki, by! p0dobno 
autentyczny. Wyd:.ije się 

Jednak, że ta ostatnia 
wiadomość nie jest zgod 
na callrnwicie z prawdą, 
bo na sali było zupelnl'e 
ciepło! 

Na przyszły miesiąc 
znajdzie się więc już coś 
chyba do „Kącika ko
bieceg.011? ... 

J. o. 

W Koninie na kolei wąskotoro- cję śmiałego planu. Mała stosun
wej brak było parowozowni. Odbi- kowo załoga, składająca się z 40 
J;Mo się to ujemnie na całokształcie osób, dokonywała naprawdę boha
pracy tamtejszych kolejarzy. Prze- terskiego czynu. Pracowano dzień 
wozy jesienne niemal każdego ro- i noc. Złe warunki atmosferyczne, 
ku były utrudnione. Wiedział o słoty jesienne, mróz, trudności w 
tym doskonale 60-letni maszynista zdobyciu materiału budowlanego, 
i postanowił raz na zawsze braki nie osłabiły zapału konińskich kole 
te usunąć. Ale jak? - To pytanie jarzy. 

- Dzisiejsza uroczystość - mó
wi on - oznacza nowy etap w na
szej pracy. Przez zbiorowy wysi
łek, wspólną pracę, przyczyniamy 
się do stworzenia w naszym kraj u 
dobrobytu. 

. Wełnianego przy AL Ko 
ściuszki 3. Jak się o!rn
zuje 11Dziennik Łódzki11 

cieszy się w cz:JW~ln. 
na razie jeszcze wic;k
szym au torytete>n i po
czytnością od gazetl<i 
„Mówi Welna", która 
pl'zeciaż omawiany p1·0-
blem poruszyła pienvsza 

Czytelnicy 
. 

p1szq 

nie dawało mu przez dłuższy czas Pieniędzy też nie było za dużo! 
spokoju. W planie inwestycyjnym ub. roku 

Przy ul. Narutowicza 
nr 47 w spisie lokatorw 
pod nr mieszl<ania 46 fi
guruje PP „Film Polski" 
pomimo tego, że już nd 
dwu lat zamieszltują w 
tym lokalu prywatni lo
katorzy. 

$wicrczewsl<ie1<0 11. Otł 
robotnll<ów nie można b~ 
Io dowiedzieć się na czy 
je zlecenie dokonują re
mont. Nie wiedział tego 
także dozorca, a właści
ciel mieszkający w Czę
stoel1owie jest dla loka
torów nieoslą::>alny. 

Po kilkunastu dniach jednak nie przewidziano przecież budowy 
znalazł sposób. Wtajemniczył w nowej parowozowni. Pomimo to, 
swoje plany kolegę Płócienniczaka systemem gospodarczym w ciągu 45 
i zaczęli wówczas szybko działać. dni powstała nowocześnie urządzo
Zwrócili się najpierw do Zarządu na parowozownia, wzniesiona ręko 
Kolei Wąskotorowych we Wrześni, ma i zapałem 1c3olskiego kolejarza. 
później do Dyrekcji DOKP w Ło- Miesiąc przed terminem! Prze
dzi. Projekt był jasny i wyraźny. szło 60.000 zł. oszczędności. Fakty 

Ze. starego, drewnianego baraku J te posiadają swoją głęboką wy-
1rob1my parowozownię. Inicjatywa mowę. 

Słowom przodownika pracy, Ro
manowskiego przyśpieszamy 

marsz do nowego ustroju niosącego 
nam wszystkim lepsze jutro, towa
rzyszą okrzyki na cześć Polski Lu
dowej i Prezydenta Bieruta. 

Z kolei inź. Szczawiński wręczył 
wyróżniającym stę w pracy: -
Woźniakowi, Łuczakowi, Bosackie
mu, ,Jędrzejczakowi, Sulejewskie
niu, inż. Czaplińskiemu no i Sido-

niestety bezsku tecz
nle ... 
Również wśród pai1 po 

wstała prawdzivva burza 
w okó! pustego „Kącika 
kobiecego", zwłaszcza, 
że byłoby przecież o 
czym pisać, jako że tn
te.isza Rada Kobieca roz
wija dość ożywioną i po 
żyteczną działalność. Do
wodem - urządzona w 
dniu 6 bm. zabawa pod 
noworoczną choinką <Ila 
dzieci pracownil<ÓW CZP 
Wełnianego. Na zabawie 
tej nie tylko że rozdano 
dzieciom paczki ze sło
dyczami l owocami, ale 
ponadto przygrywała or
kiestra Gimnazjmn Prze
mysłu Weln. i występo
wał balet tej uczelni , a 
każde dziecko dostało je 
szcze artystycznie wyko
naną zabawkę: misia, ple 
ska, słonia ltd. Zabawl<i 
te wykonały wlasnoręcz-

Czy spisy lokatorów w1 
szące \V bramach n1ają 
stanowić archiwnm histo 
ryczne danej posesji? 

... ... M. P. 

W roku bieżącym wiele 
posesji łódzkich podda
nych zostanie re1nonto"vi. 
Trndno~ć dla lokatorów 
remontowanych pose •. 1i 
polega na tym, że przed
siębiorstwa dokonujace 
remontów są tale zakon
spirowane, że iruclno do 
wiedzieć się o ich adres 
u robot.nil<ów l dozorcy. 
.Jeżeli jeqt to posesja pry 
watna I właściciel jej 
mieszka poza Łodzia, to 
adres przedsiębiorstwa 
pozostaje tajemnicą. 

I dlatego proponujemy, 
by w bramach remonto
wanych domów było po 
dane jaka firma wyko
nuje roboty remontowe 
oraz adres tej firmy 

W. K. ... ... 

Z bi ó r k O oodorków dla dzieci koreańskich ~~:~y ~~;ra°n'l~. pieniężne oraz dy-
Potem w świetlicy ZZK„ w ser·-

O wątpliwych J<:>t'ZY· 
ściach jakie dAją \Vidzo
wi tak zwane fotoplasti
kony prasa pisała nieJed 
nokrotnie. Zapytuję tym 
razem, dlaczego fotopla
stikon przy ul. Traugut
ta inJonnuje Widzów. 1.e 
Garmisch - Partenkirchen 
miejscowość zna.idujaca 
się u stóp Zugspitze (Gór 
na Bawaria) Iezv w 
Szwajcarii? 

na terenie woiewództwa łódzkiego decznej atmosferze, odbyło się uro-

w pierwszych dniach stycznia br. szkolna przystąpiło 12 księży powiatu czyste spotkanie przodowników pra 
ludność województwa łódzkiego przy- radomskiego. Księża powiatów: Łęczy cy z administracją i przedstawicie 
stąpila masowo do akcji zbiórkowej. ca, Piotrków, Sieradz, Wieluń, Ra- lami miejscowych władz. 
W powiatach, gminach, gromadach, damsko i innych wzywają z ambon Był to przecież wielki dzień ko-
szkołach, zakładach pracy powstały do składania darów dla dzieci ko- r nińskich kolejarzy! 

Tak było przy remon
cie posesji przy ul. gen. J. w. 

komisje zbiórkowe. Ponad 10 tysięcy reańskich. B. HOŁ. 

lnstqtucje wqJa!iniają aktywistów pokoju ruszyło do ludno 
ści z apelem przyjścia z pomocą dzie
ciom koreańskim niewinnym ofiarom 
imperializmu amerykańskiego. 

Ogródek Jordanowski w Piotrkowie Tryb. INTERESANT NIE ZRO· 
Z UMIAŁ 

pt. „Udogodnienie, które 
jest właściwie utrudnie
niem", Prezydium MRN 
w Pabianicach wyjaśnia. 
że przesunięcia godzin 
przyjmowania interesan
tów w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w Pabiani
cach w czasie od godz. 
8 do 12 i od 14 do 17 do
konano dla wygody in
teresantów. Obecnie osa 
by pracujące w godzi
nach przedpołudniowych 
mogą załatwić sprawy na 
leżące do kompetencji U-

rzędu Stanu Cywilnego 
w godzinach popołudnio
wych zaś pracujący po 
południu w godzinach 
przedpołudniowych. 

Około 10 stycznia br. pojawili się 
pierwsi kwestarze w mieszkaniach. 
Jak wielkie jest zrozumienie pomocy 
dla cierpiących nędzę dzieci koreań
skich świadczy rozwój akcji i hojność 
ofiarodawców. W dniach od 10 do 14 
stycznia br. kwestarze przekazali do 
8 magazynów około 10 tysięcy warto
ściowych podarków składających się z 
odzieży, bielizny i obuwia. Tylko w 
dniu 14 stycznia w Zgierzu kwesta
rze oddali do magazynu 1.707 podar
ków. 13-tysięczna ludność Ozorkowa 
złożyła do tej pory blisko 2000 podar
ków, przy czym akcja trwa dalej. 

Zaledwie w cztery dni po rozpoczę 
ciu zbiórki podarków komisje w Piotr 
kowie, Pabianicach i Tomaszowie po
siadają już po blisko 2 tysiące podar
ków. Zbiórka na terenie wsi również 
przechodzi dobrze. Rodziny wsi Ol
brachcice w pow. radomskim przeka 
zały 38 wartościowych podarków z o
dzieży, obuwia i bielizny. Proj. inż. K. Chrabelski. 

W odpowiedzi na notat 
kę pt. „Zła infqrmacja" 
zamieszczoną w „Dz. Ł. 0 

z dnia 16 grndnia 50 r. 
Dyr. Okr. Poczt i Telegr. 
wyjaśnia: 

Paczki z gazetami i 
książkami wysyłane za
granicę przyjmowane są 
bez ograniczeń pod wa
runkiem, że są dobrze 
opakowane. W omawia-· 
nym w notatce \\rypadku 
paczka była zapakowana 
niedbale, toteż urzędnik · 

· postąpił słusznie poleca
jąc ją przepakować i do 
piero wówczas przyjał ją 
c-ellem 11>T2esłania. DOP i T 
przypuszcza, że in tere
sant nie zrozumiał inten 
ej! urzędnika i dlatego 
poinformował Redakcję 
fałszywie. 

TELEFON 
W PIASKOWICACH 

Stefan Sylwestrzak. -
Istotnie istnieją niedo
ciągnięcia w zaopatrze
niu sklepów w szczotecz 
ki do. zębów. Po długich 
poszukiwaniach znaleźli
śmy jedna!<. taką „oazę' 1 , 
gdzie można je nabyć. 
Jest nią sk<.ad <1pt.e"""""° 
PSS przy skrzyżowaniu 

ul. Narutowicza i Armii 
Ludowej. 

z chwilą dojścia do 
wiadomości ogólu spole
czei1stwa pabianickiego, 
jakie są godziny urzędo
wania w Urzędzie Stanu 
Cywilnego. na pewno nie 
będzie tych, którzy na 
próżno przychodzą do 
Urzędu . Stanu Cywilnego 
w czasie przerwy obia
dowej. 

W. T. - Wiadomości o 
choince urządzonej dla 
dzieci w szkole, spóźnio 
ne. Nie wyl<arzystamy. 

St. Zlelli1ski - Wiersz 
tematycznie ciobry. For• 
ma słaba. Nie wykorzY• 
stamy. 

W ślad za Olbrachcicami poszły nie 
mal wszystkie rodziny gromady Kon
stantynów w tym samym powiecie w 
pierwszych dniach zbiórki. Płyną rów 
nież podarki organizacji społecznych. 
Wojewódzki Zarząd Ligi Przyjaciół 
Żołnierza przekazał od swych aktywi 
stów dodatkowo 70 nowych koszul 
dziecięcych, Wojewódzki Zarząd Ligi 
Kobiet 46 sztuk odzieży i bielizny 
dziecięcej. 

Znaczną pozycję w Planie 6-let-1 danO"WSkich, które budowa.ne będą 
nim. zaj~uje ~rawa stworzenia od- równ~ęź i w farnych rn!astach„ Ogró 
pow1edmch warunków dla wypo- dek Jordanowski w Piotrkowie po
czynku i zabawy dla ludzi pracy. wierzchni okoł0 1 ha, spełni dużą 
Nie zapomina się również o dzie- rolę w doo;tarcze<niu godziiwej i zor-

W związku z notatką 
pt. ·13 l<m do telefonu" 
z dnia 5.12. 50 r. Dyr. 
Okr. Poczt i Te!egr_ po
wiadamia, że zainstalo
wanie telefonu w osiedlu 
Piaskowice jest przewi
dziane w planie inwesty
cyjnym na rok 1951 (w 
ramach telefonizacji wsi). 
Roboty zostaną przepro
wadzone wiosną rb. (naj 
dalej w kwietniu). Wcze 
śniejsze przystąpienie do 
robót jest niemożliwe z 
uwagi na niesprzyjające 
w okresie zimowym wa
runki atmosferyczne dla 
budowy linii słupowej. 

Mieszkańcy Zarzewa. -
Odpis !!stu z prośbą o 
przedłużenie linii tram
wajowej przesialiśmy do 
Prezydium Rady Narado 
wej m. Lodzi. 

W. G. - List opisujący 
biurokratyczne podejście 
dr. T. do pacjenta prze-

Czytctntcy pj'i7~CY o 
Teatrze im. St. Jaracza. 
- Jak nas poinformowa
ła dyrekcja teatru w nie
dzielę zniżki są ważne, 
ale jedynie na bilety' zbio 
rowe. Teatr im. St. Ja
racza wspólpracuje z Wy 
działem Kultury 'i Sztuki 
i nie mogąc wyjeżdżać w 
teren, daje w niedzielę 
przedstawienia dla wycie 
czek z prowincji. Łatwiej 
pójść w tygodniu na 
przedstawienie łodzianom 
niż przyjechać mieszkań 
com z poza Łodzi. 

ciaoh. ganiz·owane.; rozrywki dzieciom. 
Jednym .z uz1ządzeń ~ego rocfaai'~ Teren wyposażono w przy>rządy kazaliśmy Wydziałowi 

Zdrowia Wojewódzkiej 
RAdy Narodowej. 

Akcja zbiórkowa ogarnia całe spo
łeczeństwo. Do ponad 15-tysięcznej 
rzeszy kwestarzy z których olbrzymią 
viększość stanowią kobiety i młodzież 

przemacm~ym speCJ a~me dfa d~1ec1 zabawowe, b'0iska do gier orarz prze
są ogrody JO~dano:vskie wyposazone wMziano specjalny pawilon na po
we wszelkie srodk1 przezn~c;zor;e do rnies,zozeinie biblio.teczlki. GłÓWIIlą a
za>ba wy dla naszych m1il.us111sk1ch. trakoję stanowić będzie brodzianka 

W Piotrkowie Tryb. w dzielnicy wra.z z fonitaniną, która w uipa;Jrr1e dni 
robotniczej Bugaj jes·t już na ukl'>ń- letnie dosfa.rczy dzieci·om pracwdzi
ozen1u jeden IL takioh ogródków jor wej kąpieli. 

A JEDNAK 
UDOGODNIENIE 

Nawiązując do artyku
łu w „Dzienn!lm Łódz
kim" z dnia 30.12. 1950, 

RZECZ znolezionq zwróć do 
zgubionq zgłoś do M.0.1. ______________ ..... ______________________ .....,. __________________________________________ --________________________ --____ __ 

A. KOPTIAJ EWA (90) 

Miło~t doktora 

łrżanowa Tłumaczyła 
Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Świętnie! - zgodziła się radośnie Marta. - Ludzi przyje

chało jakby na odświętny jarmark. Z bardzo daleka nawet. Ja 
też nie jestem tutejsza. Moja wioska rodzinna znajduje się nad 
Leną. Tam się urodziłam. - Marta, pamiętając wciąż o szkodli
wości tytoniu, paliła rzadziej w obecności doktora, ale teraz była 
chwila oqpoczynku i wyciągnęła fajkę. - Ojca nie pamiętam, 
umarł już dawno - mówiła otaczając się chmurą fajkowego 
dymu. - Gdy matka wyszła za mąż do innej wioski, mnie i 
dwóch braci wioska nasza nie oddała. Zgodnie ze starym zwy
czajem musieliśmy w niej pozostać. Staliśmy się dziećmi całego 
osi.edla. Mieszkaliśmy dziś tu, jutro tam, ciągle rozdzieleni. U
szyto nam odzież ze skór cielęcych, a z jurty do jurty biega
liśmy na bosaka. Tak żyliśmy. Gdyśmy trochę podrośli, ludzie 
chętniej brali nas na utrzymanie. Pasaliśmy bydło, rąbaliśmy 
drzewo, latem kosiliśmy siano. Gdy skończyłam dziesięć lat, u
szyłam sobie własnoręcznie pierwsze futrzane buty. Miałam 
wtedy wielką ochotę uciec stamtąd. Sianokosy były nad rzeką. 
Pracujemy, wtem widzimy, płynie statek. Duży. Piękny. Wie
czorem światła na nim płoną. Czasami biegaliśmy za nim wzdłuż 
brzegu, machaliśmy rękami. Smutno się robiło, gdy odpływał. 
Gdzieś daleko jest miasto, ludzie zupełnie inaczej żyją. Dlaczego 
mam marnować swoje życie na paseniu cudzych krów? Potem 
zarobiłam trochę pieniędzy podczas sianokosów i uciekłam. 
Przejezdny stary kupiec dowiózł mnie do Jakucka. Tam się za
brałam do pracy. Miałam wówczas piętnaście lat ... - Marta 
spojrzała na młodego Nikitę i westchnęła lekko. - A teraz wy
daje mi się, że cały Uczachan jest moim domem. Znowu tak jak 
wtedy! Tylko że wtedy żyłam jak pies, teraz jestem prawdziwym 
człowiekiem. Wszyscy dookoła to jakby rodzina i wszyscy są 
gospodarzami. Mnie szkoda mienia społecznegQ i tobie szkoda. 
To znaczy, żeśmy {!ospodarze, prawda? 
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- Prawda - odpowiedział Iwan i wstał szukając wzrokiem 
swojej futrzanej czapki. · 

- Na wiosnę przyjadą felczerzy - przypomniał Nikita Bur
cew idąc przodem. 
Był szczęśliwy, że widzi znów rodzinne góry, i na jego szero

kiej twarzy z twardym podbródkiem i wąskimi oczami widać 
było hamowaną radość. Wydawało się, że przez te wąskie szcze
linki, zwężone jeszcze w zewnętrznych kącikach, trudno mu 
widzieć otaczający świat, ale ciemne źrenice, okrążone czar
nym blagkiem 1-'krzyły się tak mocno, że nie było żadnych wąt
pliwości: bystre oczy 'dostrzegą każdą najmniejszą nawet drob
nostkę. 

A my do lata zdążymy wybudować tu szpital. Na trzydzieści 
łóżek. Osobny pokój dla kobiet rodzących - odpowiedziała 
Marta. - Bierzcie się do roboty, drodzy towarzysze-felczerzy. 

Nikita roześmiał się: 
- Ciągle nie mogę oswoić się z myślą, że zostanę felczerem -

rzekł oglądając się na Iwana - ale chciałem jak najprędzej za
brać się do roboty: leczyć w szpitalu, jeździć po rejonie.„ 

* ** Gdy Olga wyszła z kopalni, musiała zmrużyć oczy: tak jasny 
był dzień na białej, pokrytej śniegiem ziemi. Po dużych opa
dach śnieżnych znów ustalił się wielki mróz i znów tęcza zorzy 
polarnej opasywała słońce. Olga biegiem prawie szła po ubitej 
drodze, przykładając do twarzy ręce w futrzanych rękawicz. 
kach. Zwolniła kroku dopiero obok budynków fabryki flotacyj
nej. Musiała odwiedzić również fabrykę. Już kilka razy odkła
dała z dnia na dzień tę wizytę, opanowana dziwnym strachem 
przed ostatnim decydującym krokiem. 

Od czasu jego ostatnich odwiedzin w szpitalu stosunki między 
Olgą a Tawrowem nie uległy żadnej zmianie. Ale w sercu Olgi 
dojrzewało uczucie. Jak gdyby jeszcze raz kontrolowała sama 
siebie. 

Tawrow był zajęty. Byli łam w biurze jacyś ludzie, a Olgę 
opanowało zupełnie nie w porę takie wzburzenie, że zmieszała 
się do reszty. 

„Trzeba było przedtem spotkać się w domu lub porozmawiać 
choćby przez telefon" - pomyślała pokonując z trudem odle
głość. która dzieliła ją od Tawrowa. 

Inżynier siedział nieruchomo, patrząc na Olgę. Zapomniał zu
pełnie o ludziach ,kt6rzy byli obok. Jego twarz, zwrócona w 
stronę wchodzącej, wyrażała najwyższe napięcie i pokrywała 
się trupią bladością .Wydaw~ło się, że za chwilę krzyknie. 

- Przyszłam - odezwała się Olga - przysłała mnie gazeta 
obwodowa. - Spojrzała na ludzi, którzy stali obok, przywitała 
się lekkim skinieniem głowy i znów zatrzymała poważny, bez 
uśmiechu wzrok na Tawrowie. - Mam napisać o tym, w jaki 

spo.s6b pod:-Vyższy!Jście produkcyjne możliwości fabryki, prze
c1ez kopalma powiększy teraz wydatnie wydobycie rudy ... Mu• 
szę obe)rzeć fabry~ę i zaznajomić się z całą i-ekonstrukcją.„ z 
nowymi maszynami ... 

- Dobrze - z trudem odpowiedział Tawrow. 
Olga od?adła raczej to słowo z ruchu warg. 
Powiedział coś czekającym cierpliwie współpracownikom ~ 

wyszedł z Olgą przez drugie drzwi, prowadzące w głąb fabryki. 
Poszedł szybko naprzód, ale zatrzymał się zaraz, wziął ją pod 

rękę, nachylił się ku niej i głośno - grzechotało tu kilka ol
brzymich maszyn - zapytał: 

- Przyszłaś do mnie? 
- Tak - odpowiedziała poważnie, 

* *"' 
Na dźwięk otwieranych drzwi Łogunow obejrzał się i wstał. 

Warwara, trzymając w rękach paczki i paczuszki, wpadła do 
pokoju, położyła to wszystko na stół i nie zdejmując kożuszka 
ani czapki zaczęła rozcierać dłonie. 

- Jaki straszny mróz! - skarżyła się żałośnie. - Przyzwy
czajenie nawet nic nie pomaga. 

- Daj tu łapy! Włóż do zimnej wody - poradziła Helena, 
biorąc dzbanek z wodą. 

- Przejdzie, przejdzie! - i Warwara chuchając na swoje 
zziębnięte dłonie podeszła do Łogunowa. - Dzień dobry, pa
nie Platonie! 

- Tak, dzień rzeczywiście dobry! - odpowiedział z uśmie
chem. 

- Ja już wszystko wiem - rzekła Warwara patrząc na nie
go. -;- Ale to brzydko i nieładnie. 
Odwróciła wzrok. ściągnięte brwi ciążyły jak gdyby na 

oczach, wciskały je w głąb czaszki, jedynie czarne rzęsy wy
stawały z ciemnych oczodołów. 

- Co brzydko, '\fario?! - spytał Łogunow usiłuiąc zajrzeć 
jej w twarz. 

- To, że ona się przeprowadza. 
- Jaka „ona"? Czyżby ... 
- No a kto by? Pewnie, że ona, Olga przeprowadza się do 

Tawrowa. 
- Co mówisz Wario„. - rzekła przerażona Helena i odwr6-

ciła się gwałtownie. Stojąca na brzegu stołu miska upadła i po
toc~Y_ła się do kuchni. Woda wylała się na podłogę. - Jak to 
mozliwe? -- krzyknęła Helena patrząc roztargnionym wzrokiem 
na misko. 

(D. o. n.) 



W alka pod koszem 

Stal z Poznania w Łodzi 
.Mtni>:>na nJied:zieLa uplyn~~ pod :ona

k111em derbów l·o•kallnYch <ln:użyn męs.kdoch 
w p.i><ce k.oszy.klowej. Druga rrunda dl•a ndre 
których drruż)l'n rozipoczęta s·lę dość s;zcz.e 
&liwle. 

Przyjrrzyjmy sd,ę teraz rorzkaard·owi Jazdy 
lrosz)'1kairzy na nńedllli!elę, 21 b. m. 

W GDARSKU, •• 

l'n!ie.isoowa Srpójn.ira gościć bę<i•:oie zespól 
~osz;yik<iirzy lódlllk.iego „Wt.ók.'nniarr.zra". Lea• 
der ta.beli Spódrnora jest f<i•worytem te.go 
"POtkall1li•a. jedmalk WłókrnóiaTZJe mo.gą Sll>l'a
wJć i tym rnzem jaikąs rnespo.ctzi<iil'\l<e. 
T.n1Jeb<i z..wrua•czyć, ż·e łod21iarnde W>Szystlde 
iswroje mecze z tą drrużymą rowtrzyg<irlri do, 
tY<:hC2!aS na swoją korzyść. Na/leży sądzić, 
że stoczą orne zaraięty pQjedyne.k, a o wy
łldlku me~zu w.decy<lluje <lyspwycja strm. 
Ło<wa. Gdańs.z.cz.aalle na swOilm tel!'eOl!ie bę
dą mtl1el!Ji. je<l1nr"lk więcej szans na zwycl~ 
stwo, a je<Żie<l!l do tego jeo;:oc:ze lodz!ilarue 7la• 
eriactą tak jalk osrtatnao ze Spójrndą Lódż, 
to 21espót Wybrrrzeża bę<:lzie beZJa,pel<icyjnLe 
fa'WI001Y'tem te·~o sipotkJal!ldra. W I l'\lJndzLe 
llpC>tkame wygrra·ł WłólklilliraTz 51:49 (21:13). 

W POZNANIU .•. 
e-ośoić będizie zesp·ół G'Wla1rdJi1 (Kira!kóWJ. 
Spotlka się oina z j•e<lnym z narjlerpszryc·ll 
:z>esipoMw koozyikówikli, m4Jano·wlice z pią t• 
ką ru tyin.i.all'!Zy pOZl!la1\JSk:iego KorJ.eja·rza. 
Wszysbko pir.ziem•a wria :oa tym, że po:nna• 
nJ.acy będą mieli m00ność udowodrnń•enl·a 
Nrz Je&:oe1le. iż są jedillllłik niajJep<1zym 1 
lnll<!G'.Joknnamym zespołem w Polsce. Jed• 
nra.k GwarrdzJLśc<i są w bair<lrro diobrej tor· 
m'e. co zxes,ztą po<llklreślił loch os.tra•trnl 
i;necz z OgnJv.'em Cr<icovia. NaQeży sądz,ić, 
ze mecz bęctzn·e nraQeża•l dro cie~a·wYCh. a• 
le Jed!lloczeeonie mupimy wzriąć pod uwa
gę. to, iż _r.ra gruncie po.Zlllrań8klm rz;adlko 
która diruzyina pot.rradii wywtleżć <1rro2ocen 
ny punkt. 54:41 (28:15) ctnra Ko<LeJ•aTZJ• w I 
l"W!!C!Zliie. 

W KRAKOWIE„. 
Ogniwu podejmować będrzile zdekon;>Ple<o 
towan1a da·uźyinę AZS-u warrrs.z!!l\~ego. 
Aze<l:ei;i•acy zaczyol1!agą teraz baoować na 
młodre.1 generacjd Jto,;zykairzy, co Jut 
diawn.o temu uczymliM koszyrk>a,rre knk~ 
&ki-ego Ognliwa. KNJilwwlanJe są w dosć 

Spójnia opiekuje się 
.§1&.§•anJi 

w „Sipójn!l'' od•byta się lwnfe.rernreja 
Szk;olrnych KóJ Spoirtowych, będą·cych 
pGd Olj!Jieką „Spójnli". 

w koniferEmcjd wmęlti. u<izda•t prrofes·oo·o
~~stychowra~ia JliZJyczrnego (o1P1>eik'-J1nowie 

Po rzeczow·ej dys.kr115jj, ustaoo.ne :1;0sta
l:y foirmy wi;pó~pracy Kiliubu z ml'OdJlJi•eżą 
rsrz,.kJoJną. ittóra w wtięk;szooc•1 wyipadrki>w, 
!P"""baowiona jest cetk.ow!Joire urządiZeń spo.r 
il<>wyeh, a na.wet odpowie<lini~h sraQ gi.m• 
llla:stycznych, w który.eh możina by prowa
dztć r.acJOn<Vlne wychowanie fieycz.ne . 

h'1rub poi.tainowlł prcyjść tJ·m Szkol101n 
z pomocą, przez udlostęrpll1'1ern•ie własnych 
u~ządze!1 OI'arz; furehowej qpie'kri instrUikror 
s.k~ej w po~·zczególill!ych dYSCY'P~i.na•ch sr1:>01· 
tQwych. 

~Ącik ,2kol11, 
ą11111111mm1111111111111111111~11111rn11 1111m11111111111111111111111111111111m1m11111111111~ 

W s·auli IX Państwowego Gtnm. i L1Jceum 
w Lo•drZi przy ul. Przyszikoie 42 210.&tał ro
zegNuly rewa111<i;orwy mecz w stiJartk.ówkę 1 
ilooszyk·ówkę pomdęidrzy gosp·odairzamJ a re. 
1PrezentacJą III TPD . Ca•łkro·w~t.y sukc·es 
ocLnrLcśll rep!'e:ientanc.1 IX. 

W S·iaUKówoe wyn1rJt brz1rnhał 2:1 (16:14, 
lO:i5, 16:14). Jak wi<tać z wy>nriików po· 
szcZJegó;,nych setów g'lia byl•a n·iiezwyiklle 
za·clęta l einocjonrująca. Ze stiroill•Y ZWY• 
c<ięzcrów wyró:Gnii'hi się K0<ruk;a i .Jędrrzej<=w 
Sikj, U pok<>nanyoch z..ś Den!YS, który byt 
jed•noC'.'Zlei;nle najleipszym grac1'em na boi
&k.u 

W lroSzyków•oe pojedyn•ek byt Jestzicze 
WJęcej zac!lęty .. Kaoora ze s·tr0111 POO·tam.o
Wiła S>zanę vwyc1ęstwa przechylrić na swo
J; stronę„ W końcu. meczu wyni1k brzmiał: 
33:33. D01piero 5.m,l'111ltowa <logr;:vn.kJa zde
CYdow.aita 0 ZJWY•c1ęstwi•e IX G1nnnra.zj u.ni 
(39:37). . .. 

U poikOJll!anydl WYXOZllllł się 
u ZJWy>cJę·ZJC•ÓW Z8Ś Kon~a ci2) 
siki (11). 

Denys (19), 
I P0il•all1Jo~,·

(Hak .1 

dlObrej formie, Vv"ię<! teorertyc0zm.ie n~e po• 
wnni mieć w:i·ęiksrzY·Ch łtud:ności z wygra
niem U.go S!PO!Jkanfa. Azetesiacy chociaż 
i;obrarcnH swroch aJSÓW w OOC>ba•ch Kamlń• 
sk1ego i POipła·ws.roiego sta;ra·ją s.i-ę wr5zel
kfallli sd~amri do po.„OIS.tancta w Lid-ze. K•tó
~·a z tych młodych <lrDUtŻYn jest leipsz•a. 
:oorbaczymy. W I l"Urnd•ZJle :owyclh~żył AZS 
43:36 (:i6 :14). 

I WRESZCm W ŁODZI„. 
Drużyna zes.zło.ro.cr2Jlllego mistir21a Po!sk;l 
Spójrnri Lódź stoczy poje·dYn~k z zespołem 
Sta11Ji poznrań&clej. I tuta.j 1.rnów przeciw· 
ko ru tyni•e to<iZJl<in zeS1Pół poomruniralków 
wysrtarwi mbodych koszyka1r:z.y, k:tóir:z.y P'>' 

trraJfilą dJzler!Jn.i.e sta1wrie c:zroiro. N!le są<!.:o'.my 
j<=dlnak, aby łod2li>arue m~eqri jaiklieś lcloipo
ty z pOlk<)Jlar!lllem tego respoau. J edn°a1!< 
o pirzesąd1:oa1nlu wy.nllku nie może być mo 
WY, W pqpTZedllliilm ~po'tik>Ml1ilu :owyoeioężyll 
łodzi:al!lliJe 32:25 (16:10). 

w oiiJ.ecnej chwrm; tarbe~kra I Ligi p.r<lled• 
stawia sd<: nastęipują:c10: 

1. Spójrnia (Gd•ańs.k) 8 
2. Spójn.ila (Lódż) 8 
3. KOrlej•arrz (Pozma1't) 8 
4. GwiarrdJia (IK"TO!lkÓ'W) 8 
5. Wł-ókiniarrz ('Łódź) 8 
6. AZS (Wrai·s.:oawa) 8 
7. Ogonirwo (Kramów) 8 
8. staJ (Po:mań) 8 

7:1 
6:2 
6:2 
4:4 
4:4 
3:5 
2:6 
0:8 

361:299 
343:2.94 
367:360 
328:316 
375:380 
301:333 
314:359 
231:3i9 

Irzgdziłsłu najlłpszgc:h 
W :riwi1ązku ze zmianą systemu roz

grywek indywiduaJnych mistrzostw 
Polsiki w boksie ZPB wyznaczył 30 
zawodników, którzy walczyć będą w 
finale wraz z 20 zwycięzcami walk 
II turnusu. 

A oto lista zawodników Kadry: 
W. musza : Kasperczak, Anielak, 

Kukiier· 
w. k~gucia: Grzywocz, Frydrych, 

Kruża; 
w. piórkowa: Bazarnik, Matloch, 

Strenk; 
w. lekka: Antkiewicz, Kudłacik, 

Brzeziński; 
w. lekko-półśrednia: Kula, Sadow. 

ski, Wytyk; 
w. półśrednoira: Deblsz, Chychła, 

Krawczyk; 

w. lekko-średn:iJa: Musiat, Palfński. 
Kwaśniewski: 

w. średnia: Grzelak, KrupilńSik:i, 
SzymUTa; 

w. ciężka: Gościański, Drapała. 
Stec. 

Inny rachunek 
Na wniosek Wydziału Sportowego, Pol

ski Związek Bokserski zatwiercl.zJił wynik 
I Ligowego mec,;u. Gwardia Warszawa
Stal Chorzów na 15:3, przymając zwyclę. 
stwo Komudzie nad Bazarnlklem. 

Wyn1k spotkania w U Lidze CWKS -
Kolejarz Bydgoszcz za.twlerdZGno na 1Z:6 
traktując walkę w w. koguciej między 
Ka.rglerem CWKS ( Czajkowskim za nie· 
odbytą. 

Przeszkolą 2100 instruktorów 
W i:amra•ch arl«: ji sllkołemri.a ka·dlr !Jns'1lrl.lk· 

t~rsld,ch i <iz'i>aJ,a,cz;y sporrto~ch w r. 1951 
~ Y'dLia! Kultury F~zyc.me.1 CRIZZ, zapl.a· 
'.llJOWał srZJkoleorne masowe kltói•e obejm1•e 
2100 osób · 

SZJkO!lenl·e m•a5owe w p.rogtiam•ie które
g·o pra.ewidzia·llJa jest p,rócz Mik'Oie'll'i1a !a
chowo.sportowe.go bQgarta ClJęŚĆ i<i·eollio
giiczrnia i 01gólno-21W1iąi:kO·\Wt, p .rowiadzorne 
b\'tdz:Le pr~ez Wy'Clrzrlrarly Spa.rrtow1e ORZZ 
w crałym kraju. Ogółem pr~w!licliuje S·ię 
zorr;g>a1111iJ1'mvanrie 70 kunsów, dfa któ.rych 
&ZJkOllony bey:i.Li·e a1ktyw SIPO>l'towców 1 diz;Ja 
łaczry z k.ół ;, kdtubów SIPQJ~towy•ch. 

Aby nie powodować 'P'l"ZJeIT"W w piI'acy 
ziarwordJorwel wyikrlaod1y oJC!lbywiać się będą 
2-3 riai:z.:y w tygo.ct1n1iu \V god.2'Jiiniach w!·e11 
CZOJ'lllY'Ch 

Ponadrtó CRZZ plam.>Je 2J0J1.•g.anl0!ll'Wa1rni"" 
w C>.er.wi-eńs.k.u dwóch kurw1v dila lde
rownti[<iów technlc:zinry<eh kół sport~wych, 
d1a 750 osórb. Aby nd1e oorywrać uczestrni• 

kórw <>cl pracy :oa'W'Odawej, kw"&<y 01rgaon4-
zowaine będą w czrasiie UJr!Jopów. ucze&tnil. 
•CY kuirsów korzystać będ1ą z Wl5i2lellkdlch 
•'OttyweJk, urząd.zeń ~orto'\~·ch, 'W'Y(>le• 
c-;z,ek i!JI>. 

BojeroUJe 
mistrzostwa Polski 

Boj·erowe m!Jstrzosbwra Pdlsk<i od!będą 
s1ę w dm.. 2.J.-25 mteg.o br. w bra11.le 9f.klOoo 
lemowej GKKF w Giiżyolw. . · 
K>a~da sekJc.ja zegl1amslkra zrz~s7JO!lla w 

PZŻ może z·g!'o~i·ć jedrnrą drwuooobow11 za
lo:gę . W wyl)Ya'(]Jku, gdyby któr.a z sekocil& 
chcii'.ifa zgłosić wi·ęce.1 respołów winna na 
to uizy~k·ać zgodę p;:;ż. Do udziia•lu w mi. 
strzQstwach bojemwych Po!.~IJal urprawinie 
:n.J są je<lyrnle żegll!arr,z.e posńadający odpo
wiedrue kwrarl!ii1l<acje. 

O mistrzostwo klasy »A« i »B« 
Dail:s.zy ~ią.g S<P<>bkra·ń o Mistrzrosotwo Okrę 

gu k11. A l B W rk;o.seykówce ikobJoet i m'tl'!• 
czyzm prrzędrsta1wri1a si•e 111as·tęipudąco: 

Sobota, dnia 20 stycznia (sala przy uli
cy Po.gonowskiego nr 82): 

Go5lP0d1a:;z 1'a1WD'l:liów Z.Ji{S „Ogndiwio''· 
Goetz. 1. kMz. męska ka. B Uni>a u

AZS Il; 
Godz. 18 kosz. męsU<.a k!I. B Oginriiwo

LKS Włóknć>an·z II; 
Godrz. 19 •kosz. męslka ikll. B Bawełna II

Spójn~a Il: 
Godrz. 20 kosz. męsika k~. A Bawel!nra I

Spój.n~a I; 

Niedziela, dnia 21 stye21n~a (sala przy ul. 
Montuszki nr 4): 

Go<StpOd.aQ·z Z!arwOICLów AZS 
GOrclti:. 9 kosz. mękla kil. A Uindra I -

AZS I; 
GOdiz. 10 kosz. mę»k<i kl!. A Ognrlwo I

WlólkinJhairz I. 
God:<:. 11. kOS•Z. męsk;a !cl. A Ko[ej. Łódź 

I - KoJe·j.aTZ Lowdcz I; 
Godz. 12 kros>:. ~obie·ca kl. A Wlók·ndBJr:t. 

I - Ul!ltla I; 
Godz. 15,45 kosz. męgk.a kl. A Kolej. 

Pi10trików I - Slpój1n11ia I 

TWÓRCZOŚĆ 

Sala przy ul, Północnej 361 
Gosipodarz zawodów ZK1S „apójinńlar 
Godz. 10 kosiz. Jcobil!eoa lkil. A Slpójnda 

- og.nrilwo I 
GodJZ. 11 kosz. męSkla ,!([, B Nl!pr:zOd 

Spój:nda Kwtin.o. 
Godz. 12 .tcoo>z, m~a l<I!. B OginJirwo Pa. 

ba1andlee - S ta~. 

Nowy rekora świata 
w modelarstwie 

Modelarz radziecki Leo.nard Mury 
~ew z Kazania ustamJwił nowy re· 
kord szybkości dla modeli śmigłow 
ców na uwięzi. 

Model śmigłowca skonstruowany 
i sterowany przez Murycewa uzy
skał średnią szybkość 71,064 km/go
dzin. 

Wyni!< uzyskany przez Murycew~ 
przewyzsza o 20 m /godz. poprrz;edm 
rekryrd w tej kategorii, który nale· 
żal również do modelarza ZSRR 
Twarogowa. 

Dokumenty dotyczące tego lot~ 
zostały przesłane MiędzyinarodoweJ 
Federacji Lotniczej (FAI) c.el.em 
wciągnięcia teg<J wyniku do oflcJal
nej tabeli reko·rdów światawych. 

MIKOŁAJ KOROLJEW I) 

NA RINGIJ 
Tam, na leśnej polance Izmajłowa, 

w migocącym blasku wesoło potrza
skującego pionierskiego ogniska, uczy 
liśmy się szanować i cenić każde za
jęcie, nawet skromne, ale użyteczne, 
potrzebne Ojczyźnie. 

za,jęć poobijal: blachą kije do gry W 
palanta. 

... . „ 

Normy „Sprawny do Pracy i Obro . 
ny ZSRR" były opracowane i wpro
wadzone w życie z inkjalywy lenin
skiego komsomołu. P :eTwsi zaczęli 
wypełruiać normy GTO na naszej 
fabryce - komsomolcy. W ślad za 

Po skończeniu szkoły, rozpocząłem n;mi poszli wszyscy miłośnicy spor· 
pracę w fabryce „Nieftiegaz", gdzie tu. 
również zatrudniona była i moja mat- Kiedy zacząłem wypełn:ać normy 
ka. Pracowałem w charakterze ucznia GTO, uważałem to początkowo za 
ślusarskiego. Później przeszedłem na bardzo nudne z.ajęcie. Pilka nożna -
tokarkę. to co innego! A tu jakieś normy. 
Mijały Jata pierwszej Stalinowskiej Podciągać się na drążku, biegać, ska 

pięciolatki. Gigantyczne budownictwo kać, rob;ć gimnastykę. Po co mi to 
rozwijało się w całym kraju Związku wszy"lt.ko, kiedy grałem już jako 
Radzieckiego. bramkarz w fabrycznej drużynie. pił· 

Rano otwierając gazetę, czytaliśmy ki nożnej. 
o tym, jak przebiega budowa tamy na Wypelniaj~1c normy, powoli wciąg
DnieprogeEie, jak wyrastają budynki nąłem się do tego. Poczułem , że mi 
nowych fabryk traktorów, aut, maszyn dużo brakuje. Mięśnie miałem wyro
rolniczych, jak budują się nowe kopal bi.one jednostronnie. Najba!I'dziej w 
nie, huty, jak na rozległych przestrze- nogach. Bral:ovtało wytrzymałości. 
niach naszej Ojczyzny powstają coraz Przebiec foidometr - jeszcze jako ta
to nowe kołchozy. ko szło, ale więoej ~ brakowało 
Długie chwile spędzałem przy wiel- tchu. ,.Zatykarlo:' .mnie. Chwytałem 

kiej mapie, umieszczonej na placu w powietrze ustai:ru, Jak ryba. 
Izmajłowskim Parku Kultury i Wy- Przygotowan~1a do wyp~e~ 
poczynku. Prelegent opowiadał o rea- n~rm. GTO p; zek?nały ~n.me, ~ak 
lizacji i przebiegu pięciolatki. Kiedy wielką koirzysc daJe codzienna gim. 
zapalały się maleńkie różnokolorowe nastyka poran.na. Toteż z rana, jesz.
lampki na Uralu, Syberii, Stalingra- c~ p~zed gWLzdem SJ;eny fabrycz.. 
dzie i Donbassie, wydawało mi się, że ~eJ, pmrunem wy~alci'wałe~. z łóż· 
widzę odblaski tętniących życiem bu- ka, włączałem radio, na ościez otwie 
dowli. ralem okno, rozkładałem dywanik i 

Mapa Ojczyzny przemawiała fakta- ćyliczyłem. zapamiętale. Później na· 
mi. Myślałem: jakie to szczęście, że C'~~ałem się z~mną wodą do pasa. ~a 
urodziłem się w 1917 roku i że jestem klez. cudne boiowe s~n:opoczucie mia 
rówieśnikiem Wielkiej Rewolucji Paź- ł~ się przez cały dzien. Do pracy 
dziernikowej... biegłem całą drogę. Rozgrzewka! 

Tak jak wszędzie, również i w na- Po ta~i;j „dorLie" ruchu i pow.ie-
szej fabryce toczyła się walka o przed lirza, dz;i.en pracy wyda~aił &!ę kr6t. 
terminowe wykonanie pięciolatki. Ca- szy, rrobota po prrostą palM:a snę w rę. 
ły kolektyw fabryczny brał udział w kach;. . . 
socjalistycznym współzawodnictwie, MoJ sia~y przyJa<;'le'. Kola Szc7.ego
wysuwając ze swej strony plan, dzię- lew, .~awi•asem n:oW1ąc . „tow~ysz 
ki któremu prace mogły być wykona- breni na P.olu. P.ilkarskim, ki~yś 
ne przed terminem. Z moim kolegą z narwet. pode1rzllwie patrząc na mnie, 
drugiej zmiany Anatolem Szczegole- zapytał: 
wym brałem udział w tym współza- - Coś taki dziś rozpromieniony? 
wodnictwie. On posiadał większe do- Zakochałeś się, czy co.„ · 
świadczenie, przeto. zawsze mi poma- Pamiętam z jakim uczuciem dumy 
gał, uczył, instruował i był bardzo za przymocowałem do klapy marynarki 
dowalony, gdy przychodząc na swoją nowiutki, błyszoe:ący znaczek GT0. 
zmianę zauważył, że udało mi się do- Do dziś jeszcze t.en stary, wytarty 
równać mu. Na tablicy wskaźników i jakże skromny znaczek przechOWu• 
produkcyjnej pracy oddziału, umiesz- Ję obok złotych mistrzoW'S!kich me• 
czonej obok tablicy wykonania norm dalii. 
we współzawodnictwie socjalistycznym 
oddziału, jaśniał starannie nakreślony 
arkusz papieru z sylwetkami gimna

PROBA SIŁ 

styka, łyżwiarza, narciarza. Było to o- Grupka naszych chłopcÓW~!lktYWi• 
głoszenie fabrycznego komitetu kultu stów pomagała instruktorom wyc:ho
ry fizycznej, w którym podano dni i wani a fizycznego w Izmajłows!Pm 
godziny zajęć sekcji sportowych. Parku Kultury i WYPQczynku im. 

W życiu fabrycznego kolektywu kul ~talina prowadzić :i;>race z początku
tura fizyczna zajmowała wiele miej- Jącymi SpO!I'towcami. 
sca. Razem z książką, radiem, gazetą, Latem 1933 roku zaczęła pracowa6 
wchodziła w program codziennego try w naszym Parku sekcja boksers]s:a. 
bu życia robotnika. Każdy chętny mógł tam przyjść, na-

Obok fabryki, na brzegu rzeczki ł~żyć ręka~ce i wypróbować swe 
znajdował się duży stadion posiadają- rE•iły .• I J~ze.i w tym _z.asmakował -
cy bieżnię, boiska do koszykówki, siat ukon~z~c kurs, . ~aiący podstawy 
kówki i plac do gry w piłkę nożną. techn,>k1 b0tkserskieJ. 
Stadion był dziełem robotników, któ- Sekcją kierował student Jan Stie
rzy przy budowie jego pracowali w panowicz Bogajew, jeden z pionie. 
wolnych godzinach od zajęć. rów sowieckiego boksu. Był to do-

Na s.tadionie zawsze panował oży· świadczony bokser. Na śvv-iatowej 
wiony ruch. .Jeszcze w fabryce, po robotniczej olimpiadzie w 1928 r. za. 
skończeniu pracy umawialiśmy się jął on pierwsze miejsce, a ponadto 
spotkać na stadionie. był mistrzem Moskwy. 

K •ierownik spcrrtowy oddzi~u, ekła- Treningi sekcji bokreorskiej odby-
da.jąc ręce w tubę krzyczał, że dzi- wające się w Parku, zawsze groma• 
siaj, o takiej to godziruie odbędzie się dzli>ły wilelu amatorów tego sportu. 
p:zyjmowani~ norm G!O w p~yw~- ć.wiczenia odbywały się pod gołym 
n:iu lub w biegu. Nalezy dodac, ze niebem. W tłumie widzów, którzy 
znaczek GTO - mab sylwetka ł>ie- godżinami stali obok ringu, znajdo
g~cza, przerywającego taśmę na me- warłem się i ja z moimi przyjaci&ł
cie - .była dla posiadacza przedm!.o mi. Nie ma co ukrywać. Bardzo pra
tem w1elkrlej dumy. gnęli6my nałożyć rękawice, ale bra-

Odznaczonych nie było zbyt wielu. kowało nam odwagi. 

. ~iestru~ny.mi organizatorami za. Jednak pewnego dnda zaryzyko-
Jęc wszelk:ich l'mprez sportowych by waliśmy. 

li komsomolcy.. Za icł?- przykl~dem Podeszliśmy do Bogajewa. Iwa.n 
ml:o~.z1 1 sta.r~1 robotnicy „maJstro- Stiepaoowicz uważnie na nas popa
v.rah w go?zmach pozasłużbowych trzył. 
przygotowuJąc cały, niezbyt skompli _ No co'z', 
kowany mwentarz, jako podarunek sobie! chłopaczki - nic2e10 
dla kolektywu sportowców. Jeden 
przyniósł kulę, wytoczoną na tokar
ce, drug:i w chwilach wolnych od 

Postawił nas do szeregu. 
(d. c. n.) 

Prac pószukiwani: 
STOŁOWY, gabinet. kuch ZE8SKIE KURSY Kroju, ZGUBIONO książeczk 

ownicy nlę, dywany i inne me· szycia, Modelowania Ubezpieczalni Społecznej 
ble sprzedam. Zachodnia „IP.R" przyjmują zapisy, ~'iiałkowski Władysław 

1.F.K ĄR7.F. I Dr PIETRASZKIEWICZ. POSZUKIWANIE PRACY 
specjalista chorób uszu, 

Dr ZAURMAN - spec)a· nosa, gardła, 12-13, 15-lfi BIURALISTKA ze. zn&JO 
Usta: skórne. wenerycz- Sienkiewicza 73. (k 549) mością języków obcych 
ne 8-10 4-6 Naruto· Or BILII'l1SKI cnoroby oczekuje propozycji. 0-
wlcza 2. (k25) serca - powróci! 11-14, ferty Dziennik Łódzki 
Dr ROŻYCKI, specjalista Legionów 3 (k 247) pod „568". 
chorób lrnblecych, aku- Dr MEINHARDT wewnę- .;;.;----------
szerl! Przyjmuje, godzJ. trzne, serca, reumatycz- K ł I PNO 1 ~PR7.F.ll Ą 1 
n:v l--6 Piotrkowska 33 ne, 18-20. Al. 1 Maja 5 SPRZEDAM urządzenie 
Dr CHĘCll'ilSKI skórno· Dr PIWEc1n wewnętrz. stołowego kuclmi, futro 
weneryczne. 5-8 Piotr· ne, Płuca serce Plotrkow fokowe, lisa, garderobę. 
kawska 157 (k21) .;,sk:":a"--:;;;:35"=-==-----·-- Kilińskiego 105-6a. 
Dr MARKIEWICZ GU· Dr T'EMPSKI specja ilsta DO sprzedania stołowy 
staw specjalista wene- wenerycznt'. !>k.órne. wio• i sypialnia oraz rózne 
ryczne .skórne, ul Piotr sów. moczoplP1owe. Piotr rzec,;y Legionów 25, m. 
kowska 109/6 Tel 138-52 kawska 114 (k22) 41 , między godz. i8-21. 
Dr REICHEH sµec1a11s1a Dr _RUDREWICZ - spe- SPRZEDAM szafę dwu. 
weneryczne. skórne. plcio c1allsta weneryczne, skór drzwiową białą, łóżko, 
we (zaburzenia) - Piotr· ne 8-9 , 3-5. Piotrkow- szafkę nocną, bibllotecz-
kowska 14 czwarta - ska 106· (k 315). kę, materac ,stół kre'ilar· 
glódma (k26) Dr KO~ALSKI specjali- ski. Legionów 25-16. tei 

sta. skorne. wenervczne 256··81. 
Dr ~WIDEUSKA-ŁONI· 
CKA choroby skórne, 
kosm"t~•l<a lekarska -
wsze! kle r.ablegl k:osme· 
tyczne Piotrkowska 224 
telefon 14l·U (k51S) 

4-7, Pi.otrkowska 175. BIURKO stylowe z fote· 

'

lJi'I AR(l\J Iem, dywan ręczny, ży-
1 A · ~ PR l\f'V randole z brązu, krysz-
POMOCNICA domowi\ po tal. garderoba męska 
trzebna zaraz. Gda1'tsk; damska do sprzed.a·nia 
nr 76-16, tel. 151-65. Dzwonić tel. 119-54, 

księgowych, konty-eh księgowych, 
istrów farmacji( pomocników aptek, 

Starszy 
stów, mag 
laborantó 
tek Społe 
przyjmuje 
ur 90, od 

w, drogistów poszukuje Centrala Ap· 
cznych na woj. Łódzkie. Zgłoszenia 

Sekcja Personalna, ul. Kilińskiego 
godz. 9 do 12. (K. 664) 

ki na bielizne damską potrzebne. -Ha.fciar 
Zgłoszeni 
ul. Próchn 

a „Konfekcji!- ·Artystyczna" - Łódź, 
rika nr 16. 

-------
go księgowego, starszego księgowego, Główne 

referenta 
tychmlast 
ny Centra 
czycb Eks 

transport-Owego zaangażujemy na-
. Zgłoszenia przyjmuje Dz. Personal-
li Krajowych Surowców Włóldenni-
pozytura Łódź, ul. Kilińskiego nr 26. 

-·-- - ·--
wników z maszynami do obszywania 2 praco 

siatek pr 
skiego nr 

zyjmie Spółdz. „Swit" ul. Pogonow-
40. 

nr 70, tel. 206-64 od go-
dziny 11-14. 
SZPILKI krawieckie. -
Phlllpsa z okiem, wózek 
bliźniaczy sprzedam. Tel. 
101-41. 
KUPIĘ streptomycynę. 

Ołowiana 88 dojazd 1 lub 
15. 
RUPIĘ maszynę !trawie· 
cką stan dobry, pracow-
nla czapek.) Rzgowska 4. 

SPRZEDAM maszynę pra 
woramlenną „Singera" 
Rzgowska ł, pracownia 
czapek. 

NAtlKA I WY CHOW 

KURSY SAMOCHODOWE 
Kościuszki 68, rozpoczyna 
ją wykłady 22 stycznia. 
ZAPISY na trzymtesięcz-
ny, półroczny Kurs Kro-
ju Modelowania Szycia 
IPR Piotrkowska 24-7, 
godz. 10-12, 16-18. (k355) 

.[OdZ. 9-18. Zgler~ka 30a. 
STENOGRAFII biurowej, 
maszynopisania, ksi~go. 
waści Kursy Stowarzy. 
szenla Stenografów -
Maszynistek. Zapisy: Kl· 
lińskiego 50, Piotrkow-
ska 83. 

'7.HflRV 

Traktorowa 94. 
ZGUBJONO książeczti; 
Ubezpieczalni Społecznej 
Włodarczyk Zygmunt, za 
mieszkały Południowa 28 

r.OK AJ F. 

ZAMIENIĘ dwa pok oj 
kuchnia wszelkie wygod 

e 
y 
b na pokój kuchnia pr.do · 

PRZYBŁĄKAŁ się pies ne - &róc!rll!lieście „za• 
czarny terrier szkocki. - raz 575". 
Odebrać Reja 30 (Doły). STUDENT medycyny 
ZGUBIONO indel<s WSE poszukuje pokoju 1ublo 
w Lodzi nr 603 Kij Wła· katarskiego, przy inteli 
dysława. gentnej rodzinie. Ził 
SKRADZIONO leg. szkol szenia „Medycyna". 
ną Głogowski Jan, Gim- DWIE studentki po~zu 

~j_um Energetyczne. kują pokoju sublokator 
ZGUBIONO legitymację ski ego. Oferty kierował 
Zw. za w. Włókniarzy na 2od .1studentkl". 
nazwisko Malcen Józet. !.U)t;NF 
ZGUBIONO ksi ążeczl<ę ZDJĘCIA legitymacyjne, 
Ubezpieczalni Społeczne.i, fotografie amatorskie nej 
na nazwisko Lojek Hele- szybciej wykonuje Foto· 
na. automat: Narutowicza 8. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 19 (1999) Ił 



I\.ALENDARZYK 
UZIS Piqlek 
~lal'iusza, llenr.vlta 

19 1 ll'!'HC l 

SI YGLNIA Fabiana, Seba~tia na 

KHON I KA 
WAZ:'>. E l'ELF.~ ONV• 
Kornenrtó MieJ:-.kc M O 
Pog"1.ow1e R .:i tqnkowe PCK 

Str a Z PuZ.dr "'" , 
MieJ;.k.1 Oi:1 "<tek tnfnrmacn 

104-44 

Dzisicj57.ej nocy dyżurują apteld: 

25:l-6U 
l34-ló 
U7-ll 

I! 
l59-t5 

Piott !;owska 95, Armii Czerwone\ 5:J, 
2.g•icrsk.a 6:l, Pl. Wolności 2, Nowollti :n. 
Rzgow!!'ka 51. Gdańska 28. 

Apteka Y Zakladu Lcczn ~ clwa Pracow
nicze-go. AJ. Kościusz'ki 48, dyżuruje co$ 
dZJCJ11t1:e, ' 

1EA1Rł 
PANST\VOWV TEATR NOWY l'Ul Da• 

s~ynskiego n.r 34) - o gOdz. 19 „Zwy• 
c1ęstwo". 

PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ul. Jaracza nr 27129) - o godzinie 19 
„,Vieczór trzech króli''· 

PANSTWO\VY l"EA l'R POWSZECHNl' 
(ulica Obrunców Stalrng1·adu nr 2) 
o godz,lnie 191 15 „Przyjaciele". 
Zniiżki ważne. 

TEA'IR ZIMOWY „o s A'' (Traugutta 1) 
nli!eczynny. 

TEATR liOMEOll lVllJZYCZNEJ „LUT• 
NIA" cui Plnt.rk<iwska nr 243) 
o godz IS,Jó „Swobodny wiatr''. 

PA:llSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
ful Kopern.ika 16) o godx:in;e 17 
„Przygoda !\lisia t.azęgl". 

PANST\V, TEATR LALEK „ARLEKIN" 
\Piotrkowska 152) - o godz. 17 „ZIO• 
ta rybl<a". 

PANSTW. FILHARl\'lONIA (ul. Nantlo
wicza 20) - o godz. 19,30 XIX Koncert 
symfoniczny. Dyryg, EduaTdo Gua1„ 
n.ieri (Brazylia). Solistka Mar;a WH
komirska - !o.rtepia.n. 

KINA 

Konduktorzy i dyżurni ruchu w spódnicach 
Kobiety-kolejarki dorównujq męzczyznom 

W DOKP Łódź zatrudnionych rościną kursu, a i obecnie cleszy 1 rcferrnlki BHP, 2 bibliotekarki. 2 re
jest obecnie 1043 kobiet. w się zaufaniem wszystluch koleża-1 ferentlq od spraw kobiecych oraz 
tym 508 jako pracownice fi- i nek, zainicjowała współzawodmc- kil1ka kierowników świetlic. Kilka

zyczne w war~z latach naprawczych. ' two pracy wśród poszczególnych naście kobjet skończyło kun·y dla 
a 732 jako un:ysłowe. Ostatnio do I grup. Do współzawodnictwa przy- mężów zaufania i specjalny kurs o 
pracy przystąpiło 47 nowych ko- stąpiły wszystkie konduktorki. Jó- Planie 6-let11iin. 
bi et. Zostały one po ukończeniu 1 zefa Rosłaniec, Cecylia Trzmielew-
3-m.iesięcznego ~ursu konduktor- \ska, Krystyna Kruk, Krystyna 

kami rew1zyJnymi. Wróbel i in. 

I
' Wszystkie konduktorki zadowo
lone są ze swej pracy, tym bar
dzlej, że ich pilność i obowiązko
wość jest odpowiednio oceniana 

Uświad0mione, aktywne kolejar
ki biorą żywy udział w życiu orga
nizacyjnyrn. W radach zakładowych 
i komisjach rewizyjnych są w tej 
chwili 183 kobiety. Ni·ezależn:e od 
tego kobiety pracu:ią w radach ko
biecych, kt6rych jest na terenie dy
rekcji 8. 

l 
przez władze zwierzchnie. Dwie 
szczególnie zdolne konduktorki Na-
lepa i Drobina chcą się dalej uczyć. Już niedlugo na terenie dyrekcji 

I Im umożliwi się więc ukończenie łódzkiej zorganizowany będzie kurs 
kursu dla telegrafistek dla dyżurnych ruchu. Umożliwi on 

Szkolenie kobiet na PKP prowa- lkobietom łódzkim pracę jeszcze w 
dzone jest w coraz szerszym za- jednym zawodzie, który dotychczas 
kresie. W ub. roku wyszkolono 2 był dla nich niedostępny. (K)„ 

Złagodzą cierpienia dzieci Korei 
S połeczet'istwo polskie pamięta do

brze koszmary ostatniej wojny. 
Bezradność bezdomnych matek, gdy 
dzieci ich marzły z zimna. 

Sytuacja ludności koreańskiej jest 
dziś jeszcze bardziej tragiczna. Prze
ciągająca się wojna i bestialstwa agre 
sorów odbijają się w pierwszym rzę
dzie na ludności cywilnej na kobie
tach i dzieciach. 

brały 2000 podarków i ok. 9000 zł. 
Junacy SP przy Zakładach ZPW im. 

Wary1'iskiego postano.wili przeprac0-
wać 4 godz. a otrzymane pieniądze 
przenaczyć na dzieci ko,reańskie. 

Harcerze ze Szkoły Podstawowej nr 
138, obok 118 szt. zebranej odzieży po 
stanowili przystąpić do zbiórki flaszek 
a za uzyskane ze sprzedaży pieniądze 
kuptć odzież dla dzieci koreańskich. 

(a) 

Jalde filmy ujrzymy 
w c:::asie „Dni Leninowskich„ 

W 
CZASIE „Dni Leninowskich", 

które obchodzimy w dniach 
· od HJ do 23 stycznia br. na 

ekran~· kin łódzkich wejdą filmy, 
związane tematycznie z życiem i dzia 
łalnością Wielkiego Przywódcy Re-
1.volucji Październikowej oraz filmy 
spoleczn1;-wychowawcze. 

W kine .. Polon'a'• w dn. 19. L br. 
wy~w:etJany będzie film pl. „Lenin", 
w du. 20-Z2 - , .Przysięga"; 23. I. -
.,Człowiek z karabinem". - W kinie 
.. Adr\a" w dn. 21. 1. br. ujrzymy film 
vt. ,.Za siedmioma górami"; w .. Bał
tyku" - „Oni mają ojczyznę'; w 
„Muzie'· - ,,l\'liasto nieujarzmione"; 
w „Przedwiośn;u" - „śmiali ludzie". 
„Rekoru" wyświeHi 21 bm .. ,Wyspr, 
szczę:iicia"; „Robotnik" - ,.żvcie dla 
nauki"; „Roma" - ,.1;;-lelni kapitan"; 
„Stylowy'' - „W imię żyda"; „świt" 
„Urwis Gavroche"; ,,Tatry" - „Sta
te!• pułapka"; "'"'isła" - „Ziemia 
woła"; „Wfólmiarz" - „Zwycieski 
powrót"; .,Wolność" - „Postrach 
mórz"; ,.Zachęta" - „\Vysva bez
imienna". 

W dn;u 21. 1. br. we wszystkich ki 
nach seansy będą wyświetlane nor
malnie, jak w każdą niedzielę. Okr. 
Zarząd Kin chcąc udostępnić łódz:kie 
mu światu pracy oglądanie filmów 
granych w dniu 21 bm. organizuje 
specjalne seanse zamknięte po ce
nach u;gowych po 90 groszy od oso
by. 

Zamówienia przyjmuja wszyscy 
kierownicy kin w godz. od 12 do 21 
codziennie, a w dniu 21 bm. od go
dziny 8 rano. 

Kory zo podawanie alkoholu w dni zakazane 
Kurs, .trwający 3 miesiące zakoil 

czył się 6 grudnia 1950 r. Ukończy~ 
ło go 47 kobiet, które dotychczas 
nie miały nic wspólnego z pracą 

na kolei. 
Wśród absolwentek było 12 pry

musek. W tej chwili wszystkie ab
solwentki kursu są już na prakty-

Dlatego też „trójki" zbierające po
darki dla dzieci koreańskich spotyka 
ją się wszędzie ze zrozumieniem. Nie 
ma domu w którym znalazłby się 
ktoś, odmawiający pomocy dzieciom 
dalekiej Korei. Zarządzenie Prezydium Rady Na- - ale kontrolują, czy jest ')no wpro 

w Rudzie Pabianickiej zbiórkę pro- rodowej ·w Łodzi w s,prawie ograni- wadzane w życie. 

ADRIA (ul. ~talina 1„ d1'1 mtO<!z!eży) . ce, na stacji Łódż-Kaliska, Łódź-
" ~schodn1e zaloty - godz. 16, 18. 20. i Fabryczna. Chojny i Karolew. 

wadziły 
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„trójki". Do dnia 17 bm. czeń sprzedaży i wyszynku lrnp0jów Okazuje się, że nie wszyscy kie
zebrały one ponad 2 tysiące podarków. alkoholowych w soboty. niedziele 1 rownicy i kelnerzy zakładów gastro 
Ci zaś którzy ich nie mieli dawali go- święta oraz w dni wypłat. a tak:(e nomicznych uważają za stosowne 
tówkę, której zebrano 7.soo zł. Często codziennie podczas wydawania o- przestrzegać słusznego zarządzenia. 
zdarzało się, że mieszkal1cy nie mogli biadów popularnych - nie jest mar- Jeszcze tu i ówdzie usiłuje się spr.ze 
doczekać siq przyjścia „trójki" i sami twym przepisem. Władze administra dawać wódkę w zakazanych dniach, 

cyjne nie tylko wydały zarządzenie czy porze. Takie wypadki są jednak 
zgłaszali się z darami do Dzielnicowe- surowo karane. I tak np.· kierow-

BAJKA 1ut1ca ~·1ancisz1tanska ru Sll -

1

1 Zofia Skoczewska która była sta-
Nieczynne z powodu remontu. :...J ' 

BAŁ.TYK rNarutowicza nr 20) - „Antoni 
Iwanowicz gniewa się" - godz 16,30: . Wygodny b1·usto nosz 

go Komitetu Obrońców Pokoju. nik zakładu gastron0micznego przy 

Dnia 15 bm. zgłosiła się ob. Olej- Uroczyste posiedzenie ul. Limanowskiego 119 oraz kelne-

13.30: 20.30. dozw. od lat 12 I 
GDYNIA 1Uaszynsklego ~l - „Program • 

Aktualności Kraj. i Zagran. nr 3/iil: Mo DA • zy c IE" 
PKF nr 4/51; „Artek.'' - kol. prod. ra. I 
dzieckieJ; „Jesień w przyrodzie"; „Te U 

niczak pracownica PZPB im. Armii rzy Franciszek Wach i Eugeniusz 
Ludowej ofiarując na rzecz dzieci ko- RN w Lodzi Anders skazani zostali na 2 tygod-legram" - czes.ka kolor. kreskówka; 

godz. 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21. 
BEL (ul. Legionów ZI - Kwo nt~ne 

z Powodu remontu 
MUZA (i?ab!an.!cka l73) - „Miasto .nit" 

ujarzmione" - godz. 18. 20; dozw 
od lat 7. 

POLON I.\ rUllca Piotrkowska nr 67l -
„LENIN" - godz. 17, 19, 21; dozwo~ 
lony od J;it 12. 

PRZJmWIOSNfE <Ul. Zeromsl<tego 14) -
„Smiali ludzie'• - godz 18. 20. dozw 
Od lat 7. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa szczę, 
&cia" - godz 18 20; · dla mtodzieży 
niedozwolone. 

ROBOTNIK {Ulic.a Klllńsl<:tego nr 17HJ -
„Powrót Lassie"' - godz l8 20: do
zwolony od lat 7 

ROMA 1u11e" Rzgowsk.a nr 84) -
„Antoni i Antonina" - godz. 18. 2fr; 
d'JZW. od :at 14. 

STYLOWY <ultea KllJf!s.l<tego nr 128) -
„Wesoły jarmarl<" - godz. 17 30. 20: 
dozw od lal 12. 

8WIT (Bałucki Rynek) - „Przygoda Na• 
sredjna" godz. 18. 20. dozw. od lat 7 

TATlt\' ,81e11KJew1eza 40J - .,Slull~ ka· 
walerskie" - godz. 16. 18 20: dozwo· 
Jony od :at 12 

WlSt.A rullca Daszyńskiego ru n 
„Złodzieje rowerów" - godz 16.30: 
18.:lo; ~0.30: doz w. od lat 14 

WŁOl~NL,RZ ·u·1ca Prnc:IHJll<• nr 16) -
,.Haml<it" - godz. 14,30; 17.30; 20.30; 
dczwolony o<l I.at 14. 

l\'OLNOSf' (Ul Nor.>iOrk1'WSKtego nr 16) 
,.llamlct'• - godz. 13,30: 16.30; L9,3o; 
doz\.vo1ony t:<l lat 14., 

ZACHĘTA (Zgiersk<l 26) - „Gual" 
godz L8. 20 - dozw od lat 12. ... .•. 

nr 2 reańskich 20 szt. odzieży i obuwia. nie bezwzgle,dnego aresztu i .zapla-
1\~ · K · · · t k' W związku z 6 rGwnicą wyzwole-»ana uc10wa wyc1ągaiąc z ecz 1 cenie grzywny w wysokości 450 zł. 

TABELA WYGR ANYCH 4 piękne czapfłczki i 6 koszulek ze łza nlia Łoclzii w dniu <hi.siejszym 0 go- za to że podawali wódkę gościom 
ff mi w oczach powiedziała „Dziecko mo dz.inie 18 w sali Młod.zieżo~ego Do- I w dn. 2 i 3 grudnia. 

je, które b. kochałam nie żyje. Niech mu ~ul~ury, ul. ~oDlu~zki 4-_a. od-· Kara ta p0winna być ostrzeżeniem 
więc chodzą w tym dzieci koreailskie będzie SHl ur~czys.e pa~I·edzeme Ra- dla personelu wszystkich pozosta-1 dzień ciągnienia 

Wygrane po 10.000 il padły na ~r 
nr 67651 71108 l00698 I 02374 

i niech będą szczęśliwe". dy NarodoweJ m. Łodzi. łych placówek e:astronomic;mych. 
W dzielnicy Widzew cztery obwo- Porządek obrad przewicluje prze-

dy zakończyły. już akcję ;;bierania po I 11!ówienia Przewodnicz~go Prezy: 2 wielkie zabawy 
harnawalowe 

Wygrane po !;.OOO zł padły na nr darków. Dotvchczas w dzielnicy tej d1um Rady NarodoweJ m. Łodzi. 
nr 13014 21361 42998 45524 51089 zebrano ich ok. 2200. przedstawicieli p-0szczególnych klu-
86764. Dużą aktywność w zbieraniu podar ' bów radnych oraz przedstawicieli 

Wygrane po I.OOO zł padły na nr I ków wykazała Liga Kobiet dzielnicy 1
1 \"i'oj~ka PGO.skiego, jak również wrę- Wojewódzki Komitet Odbudowy 

miejskiej, która do dnia 8.1. br. zebra cze111e nagrody artystycznej m. Ło- Warszawy urządza w sobotę, dnia 3 
nr 6~65 7825 l50J3li 1691+ 30337 4Sl95 ,ła 1276 szt. odzieżv i 3700 zł. Trójki dzi na rok HJ50 r. lutego br. w salach przy Al. Kościu-
55177 56918 61051 04564 94550 !J656'i : LK z dzielnicy Bałuty do dnia 11.1 ze Po zakoilczeniu obrad odbędzie szki 65 i Gdm'iskiei 32 dw'e zabawy 
102046 106161 109786. I s'ię .część. artystyczna uroczyst?ści: karnawałowe, połączone z występa-

Wygrane po 400 zł padły na nr ni 
1 

Prezycl1.um R::'dy Narod_oweJ mia- nu a,rty.sitów. , 
9584 13335 15196 19465 21144 2'266!, ( Handlarka wódką sta Ł1J.dz1 -!>r.osl wszystkich zapro-1 Całkowity dochod z zabaw prze· 
31203 

3
392

4 37414 40525 43414 48 :ri~ I ~~~:n1ych gosm o punktualne llfzyby- :·a~~'.~;'...a~~~~arne na budowE; metra 

43510 43732 51otrn 51112 537!Js 54531 UJ potrza§l6.U 
70397 70951 331:rn !:IOlllti !1332!! :-)468:, Wczoraj prokuratura Łódź-Połud-
98259 100942 101:$68 102706 lnie aresztowała Marię Owczarek, 'hot1..''1;h... ---io" ~'ł!D ... „.· 

zam. przy ul. Kątnej 56137. Areszto- ~g. łfe DtlłrJIZj, 

RA Dlo 
wana od dłuższego już czasu prowa-
dziła nielegalny handel wódką. 

ruĄTEIC, 19 STYCZNIA W mieszkaniu jej odbywaly się 

n!erz.adko libacje, na których .nie bra 
kowało równ;eż młodzieży . 

Owczarkową czeka za jej przestę
pst\vo surowa, bezwzględna. kara. 

Jl,;;o· „Gios ma.i<t kol,'ety"; 11,57 Sy;:n.a-1 
cza isu L he.ina!; 12.CYt Dzie1nni.l<; 13.25 Pro
gpam; 13,30 Aud. szk. dla ki T-ll; 13.f>n 
Koncert soJ:.:;,tó-w: 14.30 A u<i szik <Ha kl. 
V-Vll; 14.50 Muz.; ló.20 Alid. ci.wiato, 
wa; 15,20 A.ud. dl·a świel"ic d1-~ecięcy.ch; 
15,50 M11z:.-ka: J G.20 .. Na bo:ska·cl1 i bież, 

DZIECIOM DO LAT i WSTĘP f>O ni.ach kraju'•: 16.25 z twórczości Fr. Sc'hll 
KINA WZBRONIONY. berta: Jti,oió Ak!U<i·lności tćd<.kie: 16,55 Ko 

mu.ni'kalr: L7,o0 Wi·ad. po,polud•n.: 17.fo 

:;: DZIURY I CIEMNOŚCI. Nie
bezpieczne dziury w chodn'lm na 
ul. Nawrot w pobliżu p0sesji nr 50 
nie zostały jeszcze zasypane. Na 
dom'ar złego w tym miejscu zepsu
ła się lampa, tak że obecnie prze
brnięck niebezpiecznego odcinka w 
nocy to sprawa naprawdę nie ła
twa. 

:;: BRAK HIGIENY. Sprzedaż 
mięsa oraz inkasowanie p'eniędzy 
przez jedną i tą samą OS'lbę jest b. 
niehigieniczne. Dlatego źle się dzie 
.ie w sklepach rzeźniczych przy ul. 
Rzgowskiej nr 113. 195 i 203, gdzie 
sprzedawczynie występują jedno
cześnie w roli kasjerek. NaJeżałobv 
to jak najszybciej zlikwidować. • 

!!: RADOGOSZCZ PROSI. Rado
goszczanie m<:ażają, że ich dz;elni
ca jest upośledzona. N'c dz.wnego. 
Na RadrJgoszczu nie ma ani jedne
go uspołeczni onego sklepu wtól·( en
niczego czy skórzanego. a ni jednego 
zakładu gastronomicmego. Dobrze 
byłoby, aby sprawę Radormszcza 
wziqly sob~e do serca: LZPG. PSS 
i MHD. 

Zebrania odczyty 
Koncert m;1zyki. po·J.i·,kiej; 18.00 „ucz\fmv Zam•„n•ęc;e 
suę zawoclu •; 18,30 Muz. operowa - fra~· ft • l 
menly baietowe: 18.55 Prngr. lol<. na Ju· , 
tro; 19.00 1.Wszechnka Rad1•ow~"; 19.20 ruchu kołowego 

DZlS: Ko.ncert w wvk. Ot·k1estry P. R.; 20.00 
- W loka'1u sz.kol.y (Skorupki 618), o Dzienn;a;: V<.r'.·ecz.: 30.30 Ko•ncert żvczen: W zwi~zku z przepr.owadzanymi robo-

godz. 18 zebracn:·e świ-etlico. \Ve Państwo.: 21.15 Aud. oświatov.ra: ~1.HO Muz. i a1k1ua11 ... lt.&~n~ kainalizacyjno ~ w-o.ctociągowymi na 
wej Szkoły P'.a.oy Społecznej. naści; 22.ao Au<!. liter.acl<.a: 22.15 Koncert oacmku od u!. Zgiersklej do ul. Sto.do:

- w sali rogrocowa 15). o ~--d,z. 10 I Tr<ins:m. z Bu<l'aipe•ztu: 23.oo o'tat. wi,ad.:. nJa,nej z dniem 19 bm. wstaje zamk•n'ę, 
.zebranie Woj. Komitetu Snot, do W. A. j 23,JO Muz. poważna; 2~.55 Program na ty na n:m do c~su zia•kończenha robót 
i Prezydic:m Kom. Sipolecz1 ego do W. A. Jutro. rt•ch kołowy. 

Ktoś pumógl widocznie rozwiązać Józ• 
kowi pęt.1 Na zi~ml obok krzesła leżała 
chustka. któ•·a żółtko 1alrnehlowa1 bvl 
chłopcu usta. 

żó!tl'° złapał :;ię ?.a głowę! siadł na krze 

B u D u J E M y 

śle. Przez dluższą chwilę trwał tal< w I !<owo pakuwai' wszystkie swoje rzeczy. 
heznu·llu, a myśl 1ego prarowat.1 inten: Ucieliać! -- tn 1,lył wniosek. do którego 
s:vwnie. J onszedl Żć·ltl<u 

Nagle zerwa! 5lr, na równe no~t. po· Raptem drgnął. Ktoś µukal do jegrJ 
chwycił walizk~ i począł do niej gorąrz· j drzwi. Zra?.u łagodnie, potem coraz gwat, 

(50) 

towniej. 7-ólllrn uchylił tlrzwl. Przez szpa 
rę o,1rwl jakq'i postać. kryjarą twarz za 
podnie~ic,n'.\·m ){OJnierzem. 

- O co chorlzi? - spytał Ż<iltlto. 
POTOI? - brzmiała od11owiedi. 

8 DZIENNIK LODZKl nr 19 (1999) D-2-12613 Qdblt() w Dru.l<arni a.r ł 8p6łd:i. Wyd.·0$w .• czytelnik''. t.6<1ż W. Zwirld a.r a, 

:;: ZAGADKA NASZEGO MIA
STA (159>. Gdzie wyrzucają śm:ec: 
mieszkańcy domu nr 25 przy ul!cy 
Obrońców Stalingradu, jeśli puszki 
po wypróżnieniu ich przez ZOM Je
żą po 3-4 dni w rynsztoku przed 
budynkiem? 

CHCESZ REGlll.ARNll\ 
OTRZYM\'WAt C:A7.F.1'l'. 

WPŁACA .I 
PllNKTłlAl.NIE 

PRENUMERAl'~I 
W Y D A W C A: 
Spótdz. Wyd Ośw1at Czyteln•I<". 
Redakc)a 1 a<lmin!stracja. Łód!, 
Piotrkowska 96 !el 2"17°82 2rni.n2, 
204,75 - Dział spurtowy 20~ ,02. 
D'l.lał MieJsk.1 114.32 - Dztal Ko
respondentów 207·11! - 1.Jz1ał Oglo. 
szeń 123·33 -· W!e<.ozorem •>O. ·go
dzln:v 17,00 telefon Reda!<Cll Wlko 

114.32. Sportowy 2118·95 
RedakcJa ręJ<opisów nie zwraca r.a 
treś~ 1 terminy ogłoszeń nie bterze 
odpow1edz\alnnścL 

Prenumeratę ,Dz1enntka t.ódz• 
l~lego" ptzyimuie PPK Rlf( H · 
t.ódź. ut Piotrk<>wska m 200, 
telefon 130·62 nr konta !Jl! - 567. 
Prenumerata mlesJę~•na 4 7.1 ~itr. 

Ri>daguje 
r-::01 r;-r111'\1 Rl"nĄf{rV.TNE. 


